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WISŁA POWTÓRNIE MISTRZEM LIGI
Wywiad z Br. Czechem. 10-ciu najlepszych kolarzy i pływaków polskich 

Triumf Cracovii nad Czechami
Wisła mistrzem piłkarskim 

Polski!
Ileż ciężkich gpdzin, spędzo

nych na boiskach całej Rzplitej 
w ogniu zażartych -walk ligo
wych, ile trudu i znoju trenin
gowego, ile wysiłku organizacyj 
nogo kryję się w tych słowach.

Fakt powtórnego zdobycia 
mistrzostwa przez świetną dru
żynę krakowską dokonał się je
szcze przed ostatccznem ukoń
czeniem potwornego, ciągnące-, 
igo się w nieskończoność tasiem
ca 210-ciu gier mistrzowskich. 
Rozstrzygnięcie padło niemal) 
równocześnie na dwu boiskach I 
I. F. C. w Katowicach i Warty i 
w Poznaniu.

I przyznać trzeba — na świat 
Ipilkarskj spadło niespodziewa
nie. Bo któż się spodziewał, żc 
Warta da się pokonać na Wła- 
snem boisku Turystom i że gra
jący ostatnio koncertowo I. F. 
C. w walce o honor swego do
brego imienia w piłkarstwie pol- 
skiem da sobie wydrzeć Wi
śle bodaj jeden punkt.

To też oczy wszystkich już 
zgóry szukały szczelin w par
kanie zamkniętego dlla. publicz
ności boiska Ł. K. S-u, gdzie w 
ciągu 27-miu minut dogrywki— 
zdawało się — zostanie roz
strzygnięta ostatecznie walka o 
Jaur mistrzowski.

Tymczasem los chciał inaczej. 
Nonszalancja i pewność zwycię
stwa Warty zaprzepaściła nic 
ulegaiący wątpliwości jej .triuipf 
nad Turystami; żelaznawotó 
zwycięstwa i walka do ostatka 
Wisły pozwoliła świetnej dru
żynie krakowskiej wywalpgyć 
.■wśród 6-cio tysiącznego, wro
giego tłumu jeden cenny p.mjkt.

Niezbadane wyroki losu .ditia 
ly, że bramki decydujące 0---,10.1

historycznej chwili zdobycia mi
strzostwa przez Wisłę padly 
mniejwięcej w tym samym cza
sie: ■ kiedy na boisku Warty 
Stolarski strzeli! jedyny .punkt

dnia, groźny pomruk widowni 
w Katowicach zaakcentował cel
uy .strzał Reymana...

Zwycięstwo • Wisły każdy

dziwą radością. Fakt bowiem, 
że'jest ona dziś najlepszą naszą 
drużyną piłkarską nic ulega o- 
becnic najmniejszej wątpliwo-

Twarda, męska, bojowa, świal zw ycięskieęo ukończenia 28-miu 
doma broni, którą walczy Wi- meczów’ mistrzowskich w ciągu
sta przedstawia niewątpliwie i- sezonu. Wyrafinowaną a bez-
dcat drużyny prawdziwie ama- płodną finezję techniczną i mdlę
torskic i, predestynowanejsportowiec polski powita z praw

NAGRODA HONOROWA ZA NAJLEPSZY WYNIK — W RĘKU KONOPACKIEJ

do’ hypcrkombinacjc podbramkowe 
| potrafili krakowianie zastąpić z 
; pełnią powodzenia w lawinę pro 
■ stych i niewyszukanych, ale sku 
! tucznych ataków, przebojów i

Ich gra nic zachwyca, ale po- 
' rywa. Jest w niej pełnia męskiej 
świadomości, wyraźne dążenie 

I do celu i umiejętność operowa-! 
nia posiadanemi środkami.

Wisła doprawdy jest godna po 
nownego zdobycia tytułu mi-, 
strza Polski!

Po ostatniej niedzieli tabela 
I mistrzowska ukształtowała się 

w ten sposób, że na pierw-, 
szych dwu miejscach i trzech o- 
statnich nic mogą już zajść żad
ne zmiany decydujące. Nato-i 
miast jest bardzo możliwe zaję-< 
cie trzeciej lokaty przez Legję 
względnie Cracovię i zepchnię
cie J. F. C. na piąte miejsce.

Punktacja po dzień dzisiejszy; 
przedstawia się następująco:

1) Wisła 27 gier — 42 pkt., st. 
br. 97:34, 2) Warta 28 g. — 40
p. st. b; 63:39, 3) i. F. C. 27 g. 

st. br. 63:43, 4) Legia 
34 p.. st. br. 72:43, 5)

। Cracovia 27 g. — 34 p.. st. br. 
M:41, 6) Pogoń 27 g. — 30 p.a 
60:54, 7) Polonia 28 g. — 30 p.a 
st. br. 63:61, 8) Turyści 2S g. —« 
29 p„ se. br. 51:49. 9) Warsza* 
wianka 27 g. — 27 p., st. br^ 
47:60, 10) Czarni 26 g. — 26 p.a 
st. br. 50:50, 11) Ruch 27 g. —i 
25 p.. st. br. 43:51. 12) Ł. K. S.

Hasmonea 26 g. — 17 p., st. br. 
47:62, 14) Śląsk 28 g. — 10 p., 
st. br. 26:90, 15) T. K. S. 28 g.-.

ARSKI (POZNAN) 
auokauto-waf Fiignera na meczu:

Poznan —.Gdańsk.

W piątek dnia 16 b. m. wrę
czono Halinie Konopackiej, mi
strzyni olimpijskiej i rekordzist- 

i cc światowej w rzucie dyskiem 
’ puhar honorowy, ufundowany 
; przez P. U. W. F. dla sportow- 
! ca polskiego za najlepszy wy- 
1 nik, uzyskany w ciągu roku, 
j Statut tej najzaszczytniejszej 
nagrody odpowiada mniej wię

cej założeniom dorocznego kon
kursu „Przeglądu Sportowego'4, 
którego czytelnicy ustalają rok 
rocznie przez plebiscyt listę hJ 
najlepszych sportowców pol
skich.

W r. b. na pierwszem miejscu 
listy znajdzie się bczwątpienia 
Konopacka. Wyniki jej tak odbie 
gają od wszystkich innych, że

decyzja komisji nadawcze] pu- 
haru jest niewątpliwie wyrazem 
całej opinji sportowej Polski.

Puhar wysoce artystycznej 
wartości, wykonany w Szkole 
Sztuk Pięknych według projek
tu prof. Karola Stryjeńskiego, 
wręczył triumfatorce olimpij
skiej w jej mieszkaniu pułk, Ul- 
rych.

Na zdjęciu, dokonanem’ po
wręczeniu puharu Konopackiej 
widzimy naszą rekordzistkę w 
otoczeniu pik. Kilińskiego i pik. 
Ulrycha; stoją (od lewej) pik. 
Bobkowski, p. Milobędzka, inż. 
Loth, dr. Zabawska-Domosław- 
ska, red. Wierzyński, pik. Krzy- 
ski.^

I Zwycięzcy olimpijscy przyjęci będą 
przez iP. Prezydenta Rzipfftcj Mościc
kiego na .uroczystej audiencji dn. 2 gru 
dnia b. ,m. Olimpinc zyków przedstawi 
p. Prezydentowi plik Ulrycłi. Dnia te
go odbędzie się również km czci zwy
cięzców, bamkict w Kasyinic Oficer
ski eni.

P. Prezydent Rzplitej objął łaskawie 
protektorat nad zawodami narciarskie 
mi o mistrzostwo Europy w Zakopa
nem i obiecat zaszczycić zawody swo 
ja obecnością

Program mistrzostw lekkoatletycz
nych w roku przyszłym zostamie znacz 
nie roz-szieinzwiy. Zostanie wiięc roze
grany w specjalnym terminie cały sze
reg biegów sztafetowych, -oraz chód 
50 kim.

6 p., st. br. 28:99. Gr.) '

Zarząd Z. Z. obradowlat w Warsza
wie ub. soboty. Stwierdzono, że wy-| 
datki ekspedycji olfmiipifjskiej wyniosły 
495.754 izit. i przewyższały wpływy o 
1.974 zł.. Na posiedzeniu międzynar. 
komitetu ołimip. w Aleksandrii repre
zentować będą Polskę pp. Lubomirski | 
i min. Matlniszewski. Wahnę -zebranie । 
Z. Z. odbędzie się 16 grudnia. j

Pol. Związek hokeju na lodzie od-' 
był ub, niedzieli walne zebranie, na 
którem wybrano następujący nowy 
zarząd: prezes: d.t. Polakiewicz, za
służony lwowski publicystą sportowy, 
dobrze znany także Czytelnikom na
szego pisma, wicepr. Osiecimslki i 
Teuer, sekretarz Lalewioz. skarbnik

ńm-ji ''Sportów,
Witkowski. k,pt. sportowy Adamowski, otrzyma? nagrodę francuskiej Akadem 
członek bez mandatu Żebrowski.

T".'

SERA MARTIN
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g^RZEGCĄD SPORTOWY Sobota, 24 Hsfopaaą 1928 roku._____________________________ Nń

Ślązacy w Warszawie Łegja» Czarni 1:0
V^arszAwianK.ak ŚląsH 3*2» R.aićłi — Polonia As® .Mistrz Warszawy Walczy o czołowe miejsce w Lidze

Końcowe mecze ligowe noszą na 
sobie piętno zmęczenia, obserwowa
nego zarówno u graczy jak i wi
dzów. Cóż w tern dziwnego: to saiim 
danie poddano z zadziwiającą regu
larnością -od pierwszych dni marca do 
końca listopada może się sprzykrzyć 
najbardziej nawet niewybrednym ję- 
zy k om.

To też w końcowych fazach mi
strzostw, kiedy kwestia zarówno 
miejsc czołowych jak i ostatnich zo-

na. zmieniło się w nudę

środku pomocy, Focbt na lewej 1 napad 
w składzie Tynowski, Szczepaniak, 
Olasek, Puchniarz, Kąygieii ,— oto 
świeże „atuty" gospodarzy.

W tych warunkach drużyna nawet 
tak słaba jak obecnie Ruch była bo
daj, że godna swego zwycięstwa De
fensywa gospodarzy była jak zwykle 
niezła. Tern niemniej ruchliwy i ruty
nowany malutki Sobota potrafił skrzęt 
nie wykorzystać wszystkie błędy 
bądź pomocy bądź bramkarza. Plon 
był obfity: dwie bramki strzelone o- 
sohiście. jedna przez Frosta i jedna 
przez Peterka po pięknej centrze z

Bo przecież beznadziejnie Powolna ofensywa Polonii nie

dobre nu 
sędziowie

n walorem jest 
sobie, nudni są 
z coraz więk-

bramkę. Punkty zdobyte przez Kry
giera byty przypadkiem (przy drugiej

bramce bez ,.korelsify“ bramkarza Pił
ka poszłaby na aut), a ręka przy kar
nym, bitym przez Szczepaniaka, wyiia- 
wała się z trybun również przypad
kowa.

Ponadto było Jeszcze nieco momen
tów pod bramką ślązaków oraz Swiet 
ny strzał Seichtera o sztangę. Strzał 
to jednak zbyt mało, a bramka zdo
byta przypadkowo lub dzięki wysił
kowi jednego tylko gracza nie stano
wi prawie nigdy o pięknej grze ze
społu.

Wśród 22 graczy klasą dla siebie 
był Butanów Ponadto dobrze grat 
Loth w Polonii i Sobota oraz Gąsior 
u ślązaków. Wśród warszawiaków 
Ałaszcwski, Seicliter i Szczepaniak 
grali z wyrażneini intencjami joalo- 
wania. Sędzia p. Rutkowski.

Legja: Atomów; Martyna. Ziemian; 
Szafer, Pnztódtziecki L Przeździecki II; 
Wywjewski, Nawrot, Lanko. Ciszewski, 
Cieli ecki.

Czarni: Krasicki: Olcmiczask. Chmie
lowski; Kosiński. Witkowski. Ozajst; 
Wronka II, Sawka, Nastula, Drapała. Na 
Pieńkowski.

Czarni przegrali tnzecfe zrzędo zawo
dy z różnicą jedne! bramki. Drużynie 
lwowskiej i tym razem nie udało się po
prawić swej pozycji w tabeli ligowej. 
Zwycięstwo Lcgji było zasłużone, jed
nak nie wypadło ono przekonywująco.

Zawody przeprowadzono na boisku 
Cytadeli, które z powodu nierówności 
stanowi handicap dla drużyny technicz
nie lepszej, jaką była bezsprzecznie Le
sia. Krytykując wojskowych, odróżnić

należy dwie różne części: napad i resztę 
drużyny. Ltoja ataku Legit ma wyro
bioną markę. Dzięki dobremu wyszko
leniu trójki środkowej słynie ona ze sty 
Iowo pięknej gry, której jednak często
kroć brak wykończenia. Tak też było i 
v niedzielę. Ciszewski, a w szczególno
ści Lanko i Naiwnot, gubili się w mister 
nych trykach, a gdy przyszło do uwień 
czenia dzieła strzałem, brakło im w de- 
cydiującyni momencie sił i energii.

Okrzyk, który padl w pewnym mo
mencie z trybuny:

— Lanko, to nie gra w tenisa!...
byt bardzo charakterystyczny i traf

ny. Tyczył się on zresztą równie dobrze 
i Nawrota, który pracował bardzo wie
le, a pod koniec nawef ofiarnie, jednak 
w sumie zbyt nieproduktywnie. Najlepiej

lone i wied 
jest wreszcie

off-sidy, nudna

najpiękniejszą Wisła na czele piłkarstwa polskiego
Zacięty bój z ii. F. €. w Katowicach 1:1

mniej

skromnych setek. Na mecze listopa
dowe rozgrywane w atmosferze zim
na i dżdżu chodzą już tylko ci. dla 
których mecz i pilkarstwo jest pasią 
lub nawet sialogiein. Pozostali, któ-

cze w rodzaju dwu spotkań niedziel
nych klubów warszawskich ze ślą
skie mi

WARSZAWIANKA — ŚLĄSK 3:2
Gdyby mecz piłkarski trwał -15 mi-

występów w sezonie. Atak z Jungiem 
i Korngoldcm nabra’ znów rumieńców 
życia, a tyły mimo, że zamiast kon
tuzjowanego przez I. F. C. Zwierza 
Jl na środku pomocy debiutował Za-
borowski, 
dodatnio.

się

gry padla ze strzału dobrego tym ra
zem Hasselbuscha. Po przerwie silą
rozpędu podwyższa
swą zdobycz o dalsze dwa punkty z 
pięknych strzałów Korngplda. Tu jed-

nie załamują się. Jeden, drugi atak 
twardych ślązaków i strzały Hanusi- 
ka oraz Marchewki przynoszą im 
dwie bramki Trzecia wisi w powie
trzu do końcowego gwizdka sędziego 
T>. Racttiga z Lodzi, który nie uznał 
bramki dla Warszawianki, mimo, że 
gracz, który ją strzelił dostał na spa
lonym piłkę odbitą od bramkarza

Mccze Wisły i I.F.C. obfitują 
zawsze w niezliczone faule, asy
stę policji i awantury widowni. 
Mecz nb. niedzieli, tak ważny dla 
Wisły z uwagi na piuiKty potrze
bne do utrzymania pierwszego 
miejsca w tabeli ligowej, był, zgo 
dnie z tradycją, ostry, częściowo 
przy asyście policji rozegrany, a 
po jego zakończeniu nie obeszło 
się bez awantury.

Na dobrem boisku przy zacho
dnim -wietrze i chylącym się do 
snu słońcu, stanęły naprzeciw 
siebie obie drużyny wobec szczel 
nic wypełnionej widowni, którą 
liczyć można na sześć tysięcy. 
Wśród widzów, podzielonych na 
dwie grupy t. j. polską i niemiec
ką, lub jeżeli kto nie chce, na sym 
patyków Wisły i I.F.C., widać 
było mnóstwo krakowian. Nie 
brakło też i pozmańczyków, któ
rzy zjechali na mecz, by być 
świadkami ewentualnej przegra
nej Wisły, co wysunęłoby War
tę na mistrza Polski.

Skład obu zespołów był nastę 
pujący:

denreich;
Wyleżol;

Spal&k, Sośnica, Hei- 
Bischoff, Machinek,, 
Wieczorek, Kozok L,

szą pod wiatr i pod promienie za 
chodzącego słońca.

Katowiczanie przystępują z 
miejsca do ataku i już w pierw
szych trzech minutach zyskują 
dla siebie dwa rogi, które jedna
kowoż nic zostały wyzyskane 
skutkiem doskonalej obrony W,- 
ś'lan. Początkowo I.F.C. ma wię
cej z gry i narzuca gościom swo
je tempo. Już w tych pierwszych 
minutach z graczy I.F.C. wyróż
nia się Machinek karambolami i 
rozbijaniem gości.

Wista wzmacnia tempo I prze
prowadza przez Adamka dobry 
atak, z którego wynika gorące 
zamieszanie podbramkowe. W re 
zultacie korner, po nim świetny 
strzał Reymana I i nieuchronna 
bramka. Działo się to w 13-ej mi
nucie, jak przystało na przysło
wie — fatalnej dla gospodarzy.

Katowiczanie rzucają się gwal 
townie do ataku, gra przybiera 
na ostrości. Na skutki jej nie trze 
ba długo czekać. Machinek fau- 
kije Kotlarczyka I, którego w 
pół-omdieniu znoszą z boiska. 
Na widowni podniecenie wzra-

sta, tu i ówdzie wybuchają kłót
nie i awantury.

Wisła gra w dziesięcin, gdyż 
Kotlarczyk przychodzi do siebie 
dopiero po kilku minutach. Gra 
otwarta, drużyny są równe sobie 
siłami. Ostrość gry, zwłaszcza 
ze strony I.F.C. nie ustępuje, co 
przejawia się w rozbiciu Kowal
skiego, którego dopiero bram
karz I.F.C. stawia na nogi. Nie 
przeszkadza to sędziemu prowa
dzić dalej gry, toczącej się na 
połowie Wisły. I.F.C. silnie ata
kuje, lecz Wisła, mając doskona
łą obronę, paraliżuje wszelkie za 
kusy gospodarzy. U Wisły wy
różnia się Adamek, zawsze nie
zawodny i doskonały w biegu z 
piłką.

Im bliżej końca połowy gry, 
tembardziej gracze się denerwu
ją, usiłując z jednej strony wy
równać, z drugiej zaś do wyrów
nania nic dopuścić.. Wreszcie za 
przytrzymanie przez obronę Wi 
sły gracza I.F.C. na polu kar- 
nem, sędzia dyktuje „jedenast
kę", której jedinak I.F.C. nie umie 
wyzyskać. Jeszcze jeden róg i 
sędzia odgwizduje połowę przy

RUCH — POLONIA 4:3
Skład warszawiaków w pełni pod- 

krcślił wartość tego spotkania. Ostat
ni mecz. mici,sce w lidze zapewnione, 
"więc... trzeba grać, aby formalności 
stało się zadość. Korniejewski w bram 

■ ce. Loth IV na obronie, Ałaszewski na

O wejście do ligi
Ostatnia niedziela piłkarska w Ło

dzi przeszła pod znakiem meczu Ł. 
T. S G. — Garbarnia (Kraków) o wej

znaczenie dla łodzian, albowiem w 
wypadku kieski przekreślone zostaly-
by promocji bialo-

Goerlitz II, Geisler, Joszke.
Wista: Koźmin; Skrynkowicz, 

Pychowski; Makowski, Kotlar- 
czyk, Bajorek; Nowosielski, Ko
walski, Reyman I, Czulak, Ada
mek.

Grę rozpoczęto z opóźnieniem 
kilkuminutowem przed gocjz. 
14-tą. Pierwsza na boisko wbie
ga krakowska Wista, witana 
ł-rromkiemi oklaskami. Wkrótce 
po niej wchodzą: biało-czarni go
spodarze. Przychylny los daje go 
spodarzom stronę z wiatrem i za. 
słońcem — goście walczyć mu-

Turyści-«Wanta IsO
Niespodziewane zwycięstwo łodzian

Pierwsza potowa gry nie zapowia-

cięstwa gospodarzy. Ta faza meczu — 
mało ciekawa, nic przyniosła rezulta
tu bramkowego. Po przerwie, mecz 
„gorący", każde posunięcie ataku za
równo gości jak i gospodarzy trzyma 
na uwięzi uwagę widzów Pierwszą i 
jedyną zresztą bramkę zdobywają go
ście, poczem się załamują psychicznie 
i odtąd biało-czarni wyraźnie przewa
żają i zdobywają pięć goli przez Kró-
lika. Bergmana, Herb-
strejclra (2). Najlepszym graczem ira 
boisku był Królik. Zawodami kierował 
doskonale p Roscufeld z Bielska.

Tabela rozgrywek o wejście do Li-

Motorzysta polski
na zjeździe w Berlinie

Mamy do zanotowania wspaniały 
sukces polskiego motocyklizmu. W 
międzynarodowym „zjeździe gwiazdki 
styni" do Berlina brat udział jako je- 
dvny Polak Cezary Mentzel, członek 
Uli io nu.

Wystartował on z Lodzi z boiska 
S S. Union na motocyklu z wózkiem 
marki B. S. A. w dniu 8 b. m. o godz. 
s-ei rano w obecności prezesa Unionit 
p. Thiel ego i przewodtóczącego sekcji

Minio okrop-* w • fc* 4 ■ .» •» V »•» w ’• V J.4W4 w V/ I I I l I l 5 ) U C .1 U.‘ I I 1 w I 1 U . 111 II l IV/ im I V p~
gi jest uasię.pująca: 1) L. T. S. G. 3l iiych warunków atmosferyczinych dro- 
gry — 4 pkt.. st. br, 8:3. 2) Polonia 3 I minęła p Mentzlowl iiadspodzie-
gry — 2 pkt.. st br. 3:5, 3) Garbarnia 
2 gry — 2 pkt., st. br. 3:6.

W najbliższą niedzielę rozegrane zo
staną następujące spotkania ligowe: 
Legja — Ruch w Warszawie, Hasmo- 
nea — Warszawianka i Czarni — Po
goń we Lwowie. Ł. K. S. — Wisła w 
Lodzi (27-mimitowa dogrywka przy 
drzwiach zamkniętych), Cracovia —1. 
F. C. w Krakowie.

W tabeli strzelców ligowych prowa
dzi Reyman 29 bramek przed óiiitlem

■— 28 bramek, 
Nastulą — 21 
Steuermanein

Lanką — 26 bramek, 
bramek. Kucharem i 

po 18 bramek. Dalej

wanie dobrze. I»o Berlina przybył p. 
Mentzel we wspanialej formie bez 
większych defektów w maszynie. War 
m. zaznaczyć, że w motocyklowym 
zieżdzie gwiaździstym do Berlina, kto 
ry zorganizowany został z okaztji (po
wszechnej wystawy automobilowej i 
motocyklowej, przybyło ze wszyst
kich niemal krańców Europy około 
140 motocyklistów. Mimo tak silnej 
konkurencji p. Mentzel. który był jedy 
rym przedstawicielem Polski zdobył 
drugą nagrodę w ogólnej klasyfikacji, 
budząc podziw wspaniałym stanemmo 
toeykht. P. Mentzel zdobył dwie na
grody,

Jak nierówną drużyną jest Warta, 
wskazuje dobitnie jej ostatni w .sezonie 
mecz ligowy. Będąc zgóry pewną zwy 
cięstwa nad drużyną łódzką, zlekcewa
żyła przeciwnika i grała tak skandolicz 
nie, że pod tym względem, był to chy
ba jedyny jej mecz w rozgrywkach te
gorocznych, Dotkliwą karą zało była 
metylko nitra la pumów w rnistazo- 
stwie, lecz i pogrzebanie wszelkich 
nadziei na zdobycie tytułu mistrza.

Tak więc Warta znowu pozostała w 
swojej dawnej roli godnego następcy 
tronu. ’

Do zawodów wystąpi! ■’ Turyści w 
składzie: Michalski I; Kubik, Karasiak; 
Kulawiak, Wiełiszeik, Hinc; Michalski 
II, Blaszczyński, Węgiowski, Stolarski 
i Frainkus.

Warta ze Spojdą na środku pomocy, 
Kniolą na miejscu Wojciechowskiego, 
pozatem w normalnym swoich skła
dzie.

Gd pierwszych mimut uwydatniła się 
nczwyikle ambtoia i ofiarna gw gości, 
w przeciwieństwie do gospodarzy, któ
rzy niediocenfając przeciwnika, grają 
jakby od nteclicenta, wierząc w swą 
szczęśliwą gwiazdę. Tymczasem strze 
Jona w 25-ej m micie pierwszej potowy 
przepiękną główką Stolarskiego bram
ka, pozostaje rezultatem dnia, mima, że 
w 10 minut później znoszą z boiska o- 
Barę brutalnej gry Spojdy. środkowego 
pomocnika Wldtoka 1 odtąd aż do koń

ca zwodów Turyści grają >wi dzie
siątkę.

W drugiej potowfe w szeregi Warty 
wknad-a się zupebiia deizorjenbacja i 
chaos. Gracze zm eniiają • ustawicznie 
swojo pozycje i dochodzi wreszcie do 
tego, że w ataku gra aż sześciu. Mimo 
to, zmecieirpliiwipm publiczność nie mo 
że s ę doczekać już nie zwycięstwa, 
lecz, nawet wyrównania W ostatniej 
minucie gry Śtniglafc sttzella bramkę, 
niestety pnzy pornocy ręki

Sędzia kpt. Baran bramki słusznie nie 
uzn-a-je i odgwizdnje koniec zawodów 
i zarazem pierwszą porażkę Warty na 
jej wlasoem boisku w tegorocznych raz 
girywkacłi ligowy-cfe

Najlepszym na boisku a obu klubów 
|byi Kurasiak, bezsprzecznie pierwszy 
obrońca w Polsce. Zresztą wyróżnić 
należy chyba tylko Kn»lę za jego nie
zwykłą of wność. Grał on drugi mecz 
z rzędu i wytrzymał zawiody do koń
ca. Najgorszy był Spojda, któremu

stanic 0:1 dla krakowian.
Po przerwie i zmianie pól Wi

sta przystępuje do ataku i omal 
nie zyskuje drugiego gola przez 
piękne przeniesienie piłki w tył 
przez Kotlarczyka. Wypad ten 
podniecił gospodarzy, którzy na
ciskają gwałtownie na gości i po 
dłuższym ataku zyskują w 7-ej 
minucie wyrównującą bramkę, 
strzeloną nieuchronnie dołem w 
lewy róg przez Geislera.

Gracze Wisty, zdeprymowani 
tym sukcesem 1FC., tracą na si
tach i raczej bronią się, niż ata
kują. I.F.C. przychodzi do głosu 
i gniecie gości, którzy zrzadka 
tylko przebijają się przez Adam
ka. Ataki są nieszkodliwe, roz
bijają się zawsze o doskonalą o- 
bronę Heidenreicha, który nie
zliczoną ilość razy obronił swój 
klub od porażki. Gra nieciekawa, 
nie daje obrazu drużyn, z któ
rych każda rości sobie miano 
do mistrzostwa. Na oba zespoły 
oddziaływało prawdopodobnie 
podniecenie widowni, co zawsze 
graczy denerwuje. Pod koniec 
gry doszło- do wtargnięcia pu
bliczności na boisko. Incydent ten 
jednak został bez następstw zli
kwidowany.

Przykre wrażenie na widowni 
robiły celow-e faule Machinka, 
który za punkt honoru wziął so
bie rozbijanie przeciwników. 
Gracz ten już po skończonych za 
wodach w nieprzyzwoity i nie- 
sportowy sposób kopnął scho
dzącego z boiska gracza Wisły, 
który dopiero po kwadransie 
przyszedł do siebie. Zajście to 
wywołało prócz niesmaku pe
wien ferment na widowni, który 
uciszyła dopiero policja piesza i 
konna, wjechawszy w ogrodze
nie boiska.

przedstawiali się pod tym względem Ci- 
szewski, który nie zapomina o ostatecz
nym celu gry. Ze skrzyd-łowych lep
szym był bezsprzeczime Wypnewski. 
Miał on kilka wysokowartośctowych 
momentów, świadczących, że wyrabia 
się coraz bardtztej. U niego, s przede- 
wszysykiem u Ciszewskiego ujawnia 
się pociąg do strzelania .na bramkę i 
to z pozycyj dających mało szans.

W porównaniu z artystami iriapatta, in
ni gracze -przypominają gruboskórnych 
cieśli. Bardzo słabo przedstawiała się 
przedewszystiklem «pomoc.'

I tu. a poczęści nawet i w obronie, 
tkwi pięta achillesowa Lęgji. Przy każ
dym energicznieiszym ataku przeciwnie 
ka wytwarzało się na tyłach niebezpie
czne kotlowisko. świadczące, że sztuka 
dobrego ustawiania sle nie feży w sfe
rze umiejętności pomocy i Obrony zie- 
lonych. Szafer i obaj Przeźdżieocy za
służyli conii wyżej na klasyfikację 
..przeciętny". Lepiej poszło po części o- 
bronie, w której Ziemian przewyższał 
swego partnera.

Bramkarz Akimow nie ipuścił wpraw
dzie ani jednej bramki, kilkakrotnie bar
dzo odważnie interweniował, gra jego 
jednak mimo wszystko nie wzbudza zau 
fania, technika chwytów niepęwna.

Czarni grali przedewszystkiem ambi
tnie i szybko i tern właśnie przewyższała 
przeciwnika. Wiedząc, że nie dorówna
ją mu t-echnioarae. starali się.^nadrobić 
braki szybkim startem. Dobry wynik 
mają Czarni do zawdzięczenia jak zwy! 
kle. obronie, w którei Chmielowski le
pszy był od Olejniczaka. Również Krasił 
cki w bramce całkowicie zadowolił, bro 
niąc kilkakrotnie bardzo cieżkie piłki. 
Nadspodziewanie dobrze trzymała się 
pomoc, a przedewszystkiem Witkowcki. 
Kosiński mając przeciw sobie Wypijew- 
skiego i Nawrota, wywiątzywa? się wca
le dobrze z zadania. Ozajst czynił to 
niestety, środkami mniej wybr-ettnemi, to 
też Cichecki opuścił boisko w karetce 
Pogotowia ratunkowego, ulegając praw
dopodobnie złamaniu kostki.
Atak Czarnych stoi i upada z Nastulą, 

a ponieważ tajemnica ta jest dzisiaj o- 
gólnie znana, więc też pUnają go bardzo 
pieczołowicie. Przychodzi to tern La* 
twfej. że Nastali brak odpowiednich part
nerów. Nie był nim w żadnym wypad
ku Drapała, który też przeszedł po kil- 
ktwiastu minutach na skrzydło, gdzie ró
wnież nie dokazywał cudów. Znacznie 
lepiej przedstawiał się natomiast Sawka, 
który po długim czasie zastoin zdaje się 
wracać do formy. Wronka f Napietrkc-w 
ski są dziś jeszcze bez wyrazu.

Gra stała w pianwszęj połowie pod 
znakiem przewagi Legii, która nie umie 
wykorzystać w-ielu dogodnych sytuacyi. 
Po przerwie pierwsze minuty należą do 
Czarnych. Goście stomiowo otrząsają 
się z przewagi i przechodzą do ofensy
wy, mimo, że grają w dziesiątkę po u- 
trąceniu Cłcheokiego. Jeden z licznych 
ataków przynosi dopiero w 38-ej minu
cie rezultat, kiedy to Ciszewski paka- 
je piłkę dalekim strzałem w siatkę.

Sędzia ip. Arczyński.

tusza nie pozwała ruszać się już 
boisku.

Podczas przerwy" odbyła się 
wnętrzua uroczystość Turystów, i

n. a

we- 
Z o-

kazji 200-go meczu Aleksandra Kubika, 
wręczono nut upominek od zarządu klu
bu. Szkoda tylko, że omówiony incy- 
dent z Wiclszkiem zepsuł nastrój me
czu i wręczenie upominku odbyło się 
przy udziale tylko graczy lódizkielt.

Co zaszło w Warszawie

idą: Król i Przybysz po 17 bramek, 
Balcer i Ciszewski po 16 bramek.

O wejście do Ligi walczy w przy
szłym tygodniu w Krakowie Garbar-

Prezydjum Ligi 
że na posiedzeniu 
nika zawieszono 
{Lwów) z dniem 
nieuregulowanie 
wych w stosunku

P. Z. P. N donosi, 
odbytem 23 paździor 
Ż. K. S. Hasmonee 

31 października za 
należności finanso- 
do P. Z. P N.. Ligi

i klubów Cracovia. Turyści i Warta.
Na skutek reklamacji delegata Ha- 

smonei. postanowiono sprawę tę zba
dać powtórnie na zarządzie ścisłym 
Ligi w chiiu 14 b. m. Na posiedzenie to

• k;mi kasowemi delegat fiasmonei.
łelegrafn usprawiedliwienie uznn-
no za niewystarczające. Wobec powyż
szego utrzymano w mocy zawieszenie 
Hasmonei z dniem 31 października

Niebywały entuziazm zapanował w 
snortowei Lodzi ubiegłej niedzieli, kie 
dy dowiedziano się o zwycięstwie Tu
rystów nad Wartą w Poznaniu Jest 
to bowiem dopiero drugie zwycięstwo 
fioletowych na ohcvm gruncie w te
gorocznych rozgrywkach ligowych.

Puhar ABC w Poznaniu rozgrywają 
piłkarskie drużyny klasy A. Ostitnto 
Warta IB zwyciężyła Legję 5:1. mimo, 
iż te ostatirśa prowadziła przed przer- 
w s n ’ i.

Pogoń — Lechja 4:3 Tak brzm al 
'X. CTdk, meczu oilkarskiego wie Lwjwń*

BOKS
Spotkanie pięściarskie Gdańsk — Poz 

nań zakończyło s ę zwycięstwem Gdań 
ska w stosunku 8:6. Barw Gdańska 
bronił klub policyjny Schupo. reprezen 
facja Poznania składała się z bokserów 
Warty. Niesprawiedliwe sędziowanie, 
wskutek którego jedynie przegrał Poz
nań. spotkało się z gorącym protestem 
prasy i części publiczności

Oto wynki: w. musza — Tandien 
(Gd) b:,je Fortańskiego (P.k w; kogucia 
— Leński (Q-) biije Stępniaka (W.) na 
punkty; w. piórkowa — Karaśkiewicz 
(W.) bije Bikowskiego (G.); w. lekka 
Krauze (G.) zwycięża Matuszewskiego 
(W); w. pólśredna — Arski (W.) bije 
Fiignera (G ) przez k.-o w pierwszej 
rundzie: waga średnia — Dunkiel (G.) 
zwycięża Gzarneckiego (W.) pnzez dy- 
skwaWkację w drugiej rundzie; waga 
półciężka — Wiśniewski (W.) b'je Bei- 
na (G.). W wadze ciężkiej spotkania 
nie rozegrano.

Zaznaczyć należy że trenerem Schu- 
po jest znany pięściarz zawodowy — 
Arlt

Bokserski» zawody międzynarodowe 
zorganizował K S. 06 w Mysłowicach. 
Startowali zawodnicy B K. S. Katowi
ce. Herosu z Bytomia i K. S. 06. Z cle 
kawszych wyników notujemy zwycię- 
st\vo Górnego nad b mis tuzom Śląska 
Kratawwstcm przez k. o.

Ubiegly tydzień piłkarski w War
szawie nie przyniósł większych nie
spodzianek. Wszystkie zapowiedziane 
mecze — pomimo niepogody — doszły 
do skutku.

W zawodach o mistrzostwo robotni 
cze Warszawy Znicz z Pruszkowia po
konał Siłę w stosunku 5:1..

W klasie A mistrzostwo zdobył taż 
definitywime Marymont przed Skrą, 
Ruchem i Pociskiem, w Id. B mistrzem 
został Świt przed Ogniwem, Kordia
nem, Sarmatą. Gwiazdą i Z. L. K. W 
klasie C zaś mistrzostwo I grupy zdo
był Znicz (Pruszków) przed Robu- 
rem, w drugiej wreszcie — Siła woło
mińska.

O wejście do to. B walczy ogółem 
5 drużyn: w mistrzostwie poszczegól
nych grup kil C (Znicz, Mazovia. Lil- 
popianka, Reduta, A. K S. 26). W u- 
bieglą niedzielę Znicz pruszkowski po
konał w Mińsku Mazowieckim Mazo-

vię 6:3, Lilpapiatika zaś wyszła na re
mis (2:2) z Redutą. Obecnie w roz
grywkach prowadzi już zdecydowanie 
Znicz, który prawdopodobnie wejdzie 
do ki. B przed Redutą, Lilpopianką, A. 
K. S 26 i Mazovią.

Ciekawy mecz rozegrany na boiska 
Orła pomiędzy zarządem tego klubu a 
lekkoatletami Orla zakończył się nie- 
spodziewanem zwycięstwem zarządu 
7:5. Pozatem Ruch, występujący w 9 
pokonał w nieznacznym stosunku Sam 
son 3:2, Gwiazda zwyciężyła Promień 
3:0. Maraton uzyskał wynik remiso
wy (2:2) z Sainsonem II, Hakoah 1 
rozgromił Sztumu I 9:0, podczas gdy 
Hakoah II wygrał ze Szitiurmem II 5:0, 
Skra kombinowana pokonała Sokolęta 
3:2 (2:1), Prażąnka występująca w o- 
stabionym składzie uległa Roburowi 
1:3, Skra III zmiażdżyła Silę HI 10:2 
(3:0) oraz reprezentację Szkoły Po
wszechnej 4:0.

Sukces Cracovii
Porażka Czechów 1:6

Mając wolną od meczów ligowych 
niedzielę, Cracovia zaprosiła do sie
bie drużynę piłkarską Morawska O- 
strawa, znaną już z parokrotnych wy
stępów w Polsce.

Wybór przeciwnika podyktowany 
był oczywiście przez okoliczności t. i. 
brak czasu jia sprowadzenie jakiegoś 
zespołu zagranicznego o lepszej marce 
międzynarodowej Prócz tego późny 
sezon nie pozwolił Cracovii jia więk
sze ryzyko finansowe.

Goście czescy, aczkolwiek reklamu
jący się pokonaniem angielskiej za
wodowej drużyny Noots County (II li
ga), nie potrafili ani na chwilę prze
ciwstawić Cracovii skutecznego oporu.

Od pierwszej do ostatniej minuty 
biało-czerwoni panowali na boisku i 
jedynie słabej grze Wójcika przypisać 
można, że Ostrawa nie wróciła do do
mu z większym pakietem bramek.

Krakowianie zademonstrowali trna- 
ogól grę godną ich tradycji, czego wy 
nikiem był olrtify lup bramkowy, któ
rym podzielili się: Ginitel (3), Kałuża 
(2) i Malczyk II (l). Czesi zdołali zdo
być swój honorowy punkt w pierw
szej połowie meczu.

Wieści z Wilna
W dniu 18 b. an. w ikrytej strzelni

cy małokalibrowej ośr. W. F Wihio 
odbyły się 3 konlcursy strzeleckie, zor 
ganizowane przez Pol. Ki. Sp., A. Z. 
S, i Ośrodek W konkursie Poi. KŁ 
Sp. na odl. 50 mitr, zwyciężył W. K. 
S. Pogoń, osiągając ^>3 pkt- na 300 
możliwych przed Pol KL Sp. (251 pi). 
Najlepszy wyni/k indywidualny uzy
skał chor. Sekulski (Pogoń), wybija
jąc 92 punkty.

W konkursie A. Z. S. na 25 nrtr. , 
pierwsze miejsce zajął Dąbrowski. (81 
punktów).

W konkursie z broni krótkiej, zor
ganizowanym przez Ośrodek’ W. F. 
zwyciężył kpt. Pawlik (1 p. p. Leg.), 
uzyskując 157 pkt. na 200 możliwych 
przed Dereckim z Pol. KI. Sp. (150 p.).

W finałowej rozgrywce o puhar 
Wil. Z. O. P. N. Pogoń uległa dobrze 
usposobionej drużynie 1 p. p. Leg. w 
stosunku 1:7.

Do porażki tej przyczyniła się sła
ba gra tytów Pogoni

Kpt Loteczko pnzyjechał ee Lwowa: 
do Wilna, gdzie dokonał oględzin te
renu pod mającą się budować wielką, 
skocznię narciarską na Antokolu.

Pływalnia Ł K. S-u, której budowę 
rozpoczął klub łódzki na swym stadjo- 
ne. nie mógł jednak z braku funduszów 
jej ukończyć, zostanie przejęta przez 
Magistrat Łodzi.

Nowy stądjon sportowy w Łodzi bu
duje klub ^Zjednoczn-nie" pracowników 
fabryki Sclteiblera i Grohmana. Sta
dion stanie przy zbiegu ul e Emiljl I Ki 
lińskiego i obejmować będzie boisko 
piłki nożnej I lekkoatletyczne, tor ko-
larski, bo sko gier ruchowych I 
tciMiisowe.

Mecz pomiędzy zespołami Ł. 
ba a Turystami l-a dal wynik:

korty

K. S. 
remi- 
miolisawy, przycięta wiece) z giry ..... 

Turyści, którzy też prowatlnWi |uź 2:0
i bylifby ten mecz wygrali, gdyby nie 
sędzia p Bira. który przedstawił się z 
najgorsze) strony, 

NlftS4M>dżi»JiJ<ą difów» failbm

zwycięstwo finalisty klasy B Hasmo- 
nei nad czołowym zespołem klasy A 
— W. K. S-em w stosunku 4:1. Ha- 
smonea — technicznie jeden z najlep
szych fclmbów łódzkich znajduje się 
dziś w doskonale) formie. Gra stała 
na wysokim poziomie. Zawodami kie
rował p. Kozielski.

Jesienny bieg naprzelaj na Górnym 
Śląsku, zoirgautawany przez ośrodek 
W. F. | P. W. na dystansie 4500 ruta, w 
bardz<o mroznialcoipym terenie, przy
niósł zwycięstwo Wendowi (Koleijoiwy 
K. S.) w czasie 11:50, przed Żyłką (So
kół) i Sitkiem (RoMrteń). Drużynowo 
zwyciężył kółek wy K. S. pi‘eod K. S. 
06 20'zawodm-Jków otrrymajlo pamiąt
kowe żetony, a K S Kołejowy piękną 
magrodę Kom tetu W. F. i P. W. woje
wództwa śkiskleiso,

NAZWISKA
Żelazny, znamy gracz Wisły krakow

skiej, odbywający służbę wojskową w 
Krakowie został przeniesTOny do War
szawy.

Zwierz II doznał poważnej, famtuzji 
nogi na zawodach L F. C. —’ Warsza»- 
wianka w Katowicach i w roku bieżą
cym nie może wfecej bronić barw swe
go 'klubu. Kontuzja owa była podobno 
aktem zemsty ze strony I. F. C. za zie- 
siztorocztny wypadek Goeriitea.

Luxemburg ma nadciągnięte ścięgno 
i w raku bieżącym wie będzie grywał.

Korngold napastnik Warszawianki me 
ozem ze Śląsk em zakończył swą kanje- 
rę sportową.

Nastula ponyraica na Górny Śląsk i w 
roku przyszłym grać będzie w szere
gach Ruchu.

Dltner II Selchter opuszczają szeregi 
Poloniii. Ditirfer po ukończeniiu służby 
wojskowej, wraca na Górny Śląsk, 
Selchter wraca dó Krakowa,.

JelSkI, świetny obrońca Polonii! wy
jechał na wyższe studja do Krakowa, i 
ma grywmć w Wiśle.

Make Stobrow wyjechał na wyższo 
studia dó Berlina, gdzie wstąpił do 
kimba Rot-Weiss Trenuje on pod o- 
kiem Najmclia, a w pirzyszłym rokti 
powraca do Polski, br bronić swwcli

Walne zebranib Warizawskiego O- 
kręgu Z. R. S. S. odbyło się wubię- 
głą niedzielę przy udziale 114 detege- 
tów i 10 zamiejscowych Ze sprawo
zdania zarządu oka-zalo się, że kluby 
robotnicze posiadają w stolicy prze
szło 2500 czynnych członków. W dy
skusji domagano się wydatniejszej po- 
mocy ze strony Magistratu oraz przy
dzielenia terenów placów sportowych, 
pływalni, oraz urządzeń sportowych. 
Uchwalono zorganizować szereg im
prez propagandowych na przedmiot 
ściadh, wezwano wszystkie Wuby do 
utworzenia sekcyj kobiecych i dziecię-’ 
cych, postanowiono powołać do życia 
własną poradnię sportowo-lekarską, 
szereg specjalnych sekcyj sportów zi
mowych, gier ruchowych, pływackiej, 
ping-pougowej i t p. oraz domagano 
się stworzenia podokręgów autonomica: 
nych z wlasnemi przepisami i kole
gium sędziów. Wybór prezyd®im od
roczono na 2 tygodnie.

Walne zebrania toubów:
Polonia — 30 listopada o godz. 18, 

Szczygla 1-a.
Warszawianka — 8 grudnia; sekcja 

piłki nożne] — 21 listopada o godz : 19 
w lokalu klubu. Koszykowa 51.

Strzelecki Klub Sportowy — 29 lk 
stopada o godz. 18, Nowy Świat 35.

Legia — 2 grudnia; sekcja kolarskn 
— 25 listopada o godz. 10; sekcja pił
karska — 25 listopada ó godz. 10. uL 
Myśliwiecka.

A. Z S Warszawa — 1 grudnia o 
godz. 17, Uniwersytet,

Polski Związek Lekkoatletyczny —• 
6 stycznia, Wiejska 11.

WaiMzawskl Okręgowy Związek Lek’ 
kpaHetyęzny - 15 grudnia. Wiejska

Wata» sgromadzenle l A, 3 5 
wybrało zarząd w skladife następują
cym: Roscn (prezes), Paipktohówna, 
Pasmantler, Frydman, TrokenheiaŁ 
Pr vwes i Malina^
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Rewja polskich kolarzy szosowych
Próba klasyfikacji 10-clu najlepszych dystansowców ubiegłego sezonu

Zagadnienie — kto jest w danej 
Ęałęzi sportu najlepszy — nurtuje 
świat sportowy w sposób niezwy
kle silny.

Świadczy o tern choćby słynna 
feta najlepszych 'tennisistów świa
ta Myersa, na którą rokrocznie cze 
Sta e zaciekawieniem cala kula 
ziemska.

Nasza próba sklasyfikowania 
najlepszych polskich szosowców 
nie posiada — rzecz zrozumiała— 
żadnych cech oficjalności, lecz 
tent niemniej jako oparta na cało
rocznym dorobku sportowym w in
na zainteresować metyłko sfery 
czysto kolarskie,

Nie jest to łatwo sporządzić listę 
dziesięciu najlepszych polskich kolarzy 
szosowych. Szosa to nie bieżnia, a ko
larstwo — nie lekkoatletyka, by moż
na było na podstawie czasów osią
gniętych w dwu różnych biegach skla
syfikować zawodników. Już więcej 
wspólnego posiada lista kolarska z 11- 
Stą tennisową.

W sezonie bieżącym jesteśmy jed
nak w tern szczęśiiwem położeniu, iż 
mamy przebogaty w stosunku do łat 
poprzednich materiał porównawczy, 
którego dostarczył nam przedewszy- 
Etkiem Bieg Dookoła Polski. Mogliśmy 
obserwować 50 najlepszych polskich 
zawodników w czasie watki na ośmiu 
etapach, stanowiących każdy swego 
rodzaju odrębny wyścig.

Feliks Więcek otrzymuje na naszej 
liście bezapelacyjnie pierwsze miejsce. 
Jego sukcesy' — to wprawdzie tylko 
Bieg, lecz jego zwycięstwa — to sześć 
etapów Biegu, jego kwaliWkiaąje — to 
szosy całej Polski. W czasie ubiegłe
go sezonu Więcek przegrał dwa — 
adaje się — wyścigi lokalne na terenie 
Wielkopolski (m. in mistrzostwo woj. 
Poznańskiego'), widocznie jednak prze 
chodził wówczas okres słabej formy, 
gdyż w okresie Biegu wykazał, iż 
znajduje się poza konkurencją. Zresz
tą nie mamy prawie żadnych podstaw 
do oceny' zwycięzcy Więcka, tajemni
czego Heinicha z Pakości, który' nic 
dał poznać swych walorów na szer
szym terenie zawodów międzylkluibo- 
Wych.

W tym czasie kiedy mieliśmy spo
sobność obserwować Więdka, ten fe- 
nomen kolarski nie został właściwie 
ani razu pokonany. Raz. na etapie yv 
Lublinie, Więcek przegrał do Micha
laka na finiszu wskutek zastosowania 
złej taktyki i niezłomnej wiary w 
swój finisz, drugi raz Więcek przyje
chał na tor dynasowski w Warsza
wie jako dziesiąty, nie tracąc jednak 
ani jednego listka z laurowego wień
ca sławy. Bo któż, mój Boże, potrafił 
pokonać złośliwości losu i., guimw!

Drugie miejsce na liście asów za
jąć winno nazwisko Eugeniusza Mi
chalaka (Legja — Warszawa). Zda
niem niektórych, miejsce to należy się 
Klosowieżowi,, który w- szeregu bie
gach wykazał swą wysoką klasę. Mi
chalak jednalk ma pomyślniejszy bilans 
ogólny sezonu i wykazuje w czasie 
biegów więcej serca i nerwu zawodni
czego od Kłosowicza.

Wprawdzie Kłosowto, startując ra
zem z Michalakiem odniósł nad nim 
kilka zwycięstw (m. iit. w biegu otwar
cia „Legji“, Kraków — Zakopane, eli
minacja przedolimpijska), ale Michalak 
też nie pozostawał mu dłużnym, bijąc 
go w begu „Expressu Poramnego" i 
osiągając dużo lepszy cz'as ma 01'impją- 
dzte. Mistrzostwa Polski Michalak z 
powodu defektów nie ukończył.

Decydująco wreszcie przetrawiła na 
rzecz wyższości Michalaka Bieg Dooko 
ła Polski. W biegu tym Mchailiak jest 
stale najgroźniejszym konkurentem 
Więcka. W poszczególnych etapach 
Michalak prawie zawsze zdobywa lep
sze miejsce od Kłosowicza, zwycięża- 
jąc go w Lublinie, Lwowie, Rzeszo
wie, Wieluń u i Łodzi. Gorszy czas ma 
Michalak jedynie w Krakowie, ponie
waż po drodże miał poważny defekt 
i otrzymał dodatkowo pół godziny cza 
su karnego, oraz w Warszawie.

Rywal Michalaka Stanisław Kłoso- 
wicz (Tow. Zw. Sportu — Łódź) zaj-

mule łrziccffe nfejsce równie pewnie Jpadkowy, wskazują wyraźnie dalsze 
zasłużenie, jak Więcek pierwsze. Nie- wyniki, jak nip, drugie miejsce (za Klo- 
zwykła pracowitość, jedniostajność tern sowicizem) w eliminacji pnzcdotempiJ- 
pa, umiejętoe rozłożenie sil i wyzyska
nie terenu pozwalają Kłosowieżowi na 
odn eston ie szeregu sukcesów, a m. in, 
na zwycięstwa w biegu draż. Legii, w 
mistrzostwie Lodzi, w biegu Kraków— 
Za kopanie, el minacjl przedolimpijskiej, 
jubileuszowym wyścigu Ł. K. S, oraz 
na zajęcie drugiego miejsca w nfetrzo 
stwie Polski. W Biegu Dookoła Polski 
Kłosowróz stale zajmuj o miiicijsce w 
pierwszej dzies ątce, wykazując dobry 
czas przeciętny i zajmując trzecie miej 
sce w ogólnej klasyfikacji.

Na czwartem miejscu zmajldluje Mę 
młodziutki Józef Stefański (Amatorski 
K. S. — Wlarszitiwu). Jeszcze na po
czątku tego sezonu startował on w be 
gu dkt niclicenejonowanych, by później 
zająć drugie miejsce za Kłosowiczem

sklej, drugie (za Michalakiem) na 0- 
limpjadzie i wireszc e czwarte w ogól
nej klasyfikacji Biegu Dookoła Polski.

Przyszłość tego zawodnika Jest tern 
ciicikuwsza, iż możliwości jego stoją w 
odwrotnym stosunku do warunków v.' 
jakich startuje, a wiatr w oczy, wizne- 
sienią, długi dystans, zła szosa i t. d. 
pracują właśnie nu dobre miejsce Ste-

fańsklęigot. Olbrzymia' zawodnicza am
bicja, granicząca’ z uporem, młody 
wiek, oraz siła „depnięcia**—stwarzają 
z niego pierwszorzędną siłę kolarską.

Umieszczenie na piątem miejscu Zyg 
munta Wisznicldego (A. K S.—^War
szawa), znajduje wytłunraezenfe prtze- 
dewszystkiem w jego nzadko spotyka
nych walorach kolarskich. Trzeć e miej 
sce i zwycięstwo mad Kłosowiczem w 
biegu Expressu Porannego, siódme miej 
sce (przed [gnatowiczerń i Gronczew- 
skimj w Mis trzos twrc Polski, wreszcie 
szóste m eijsce w klasyfikacji ogólnej 
Biegu Dookoła Polski, połączone ze 
zwycięstwem na ostatnfm etapie — oto 
szereg wyników Wisznóckfego. Nie 
posiada on tej siły co jego nieodłączny 
przyjacilel Stefańslc, aie dorównywa 
mu ambicją, a przewyższa szybkością i 
pewną eilastyczniością, która pozwala 
natychmiast przystosować się do nap 
rozmaitszych warunków terenowych, 
wtspólzawodników i otoczenia.

, Para lwowian Jakób Fróss i Stani
sław Ignatowicz (L. K S Pogoń — 

. Lwówr) zajmują szóste i siódme miejsce-

w biegu Legji, trzecie (za Piolpowskim 
i Mfchafcrkiein) w biegu o m stoziostwo 
woj. Warszawskiego i wreszcie pier
wsze w Mlis trzos twta Polski. Że ten 
sukces młodego kolarza nie był piray-

MISTRZOWIE POLSKICH SZOS W ROKU OLIMPIJSKIM A . . „
1) Więcek, 2) Michalak, 3) Kłosowicz, 4) Stefański, 5) Wisznicki, 6) Fróss, 7) Ignatowicz, 8) Popowski, 9) Śliwiński, 10) żak.

Triumfator kolarskich torów Francfii
Henryk Szamota znów w świetnej formie

Rok 1928 jest rokiem, w którym jak 
z nieba spadały na nas gwiazdy spor
towe. Jeszcze nie oprzytomnieliśmy 
całkowicie po cudownym niemal powro 
cie „na Ojczyzny łono1* Pietkiiew.czai— 
gdy oto spotyka nas nowa niesipodziam 
■ka. Do drzwi redakcji wszedł woźny, 
meldując:

— Pan Szamota cltcial się widzieć z 
panem redaktorem.

— Szamota? Szukam w myśli kogu 
przedstawia to nazw sko, zresztą, ja- 
kieś znajome. Sportowiec? W ciągu 
ostatniego noku nie powtarzało się ono 
w kronikach wydarzeń polskich. Pew
nie interesant.

—• Prosić!
Kolosalna posłać mojego interesanta 

wypełnia niemal całkowicie ramę 
drzwi redakcyjnych i nakazuje odra- 
zu szacunek.

Ale jeszcze wliększy szacunek wzbu
dzają w wstpółpr a cewniku p sma spor
towego pierwsze słowa kolosa:

— Jestem Henryk Szamota iz Pary
ża. Pan pewno o mnie słyszał. Przed 
dworna laty jeździłem z powodzeniem 
juko sprinter, potem, po wypadku, 
zniknąłem z horyizontu, a teraz znowu 
dosiadam mego rumaka. Niedawno de- 
bjutowałem po dłuższej przerwie, ziwiy 
ciężyłem, a teraz przyjechałem na mie
siąc do Polski

Przypominam sobłe nagle wszyst
ko. Rewelacyjne doniesienia onzed dwo

ma laty o nowej gwieździe kolarstwa, | Massienhove, Leene, GaUvafng, Berga-
święcącej triumfy w Paryżu, gorączko

HENRYK SZAMOTA W GODNEM TOWARZYSTWIE
Rekordzista biegu godzinnego Leon YandersŁuyłt ^rzełkiem wobec 

kwietnego sprtateia p.Qtelkicgo» t łgtóiryim, 4r^jujc®w

we wertowanie pism francuskich, poda 
jących coraz nowe szczegóły zwy- 
c ęstw Polaka. Przypominam sobie, 
jak w sprawozdaniach z treningów mi
strzów, ogłaszanych codzieinnio w włed 
kim dzienniku „rAuto" nazwisko Sza
moty figurowało niemal zawsize, a czę
sto nawet .między nazw start takich 
gwiazd., jak Michard i Faucheux. Po- 

Item przyszedł 'wypadek w czasie biegu 
i Szamota zniknął z horyzontu kolar
skiego. Brak było o nim wiadomości 
przez rok zgórą. nic w ęc dziwnego, że 
prędko zapomniano o Szamocie.

A taraiz nagle zjawia się w redak
cji, promieniejący' zdrowiem, po no
wych zwycięstwach, nieznanych jesz
cze w ojczyźnie, pełen nadziei na 
przyszłość. wiary' we własne siły 
Czyż magla sport polski spotkać mil
sza niespodzianka?

— Cóż u Pana słychać? Co się z Pa
nem działo? Dlaczego nie da wiał Pan 
o sobie znaku życia? — padają gorącz 
kowe pytania, nabrzmiałe pełnią zdu
mienia z powodu owej niespodziewa- 
niej wizyty'.

Spotkało mnfe to. na co musi być 
przygotowany każdy kolarz, W okre
sie zdobywania coraz lepszej formy 
uległem w gorączce walki wypadkowi. 
Rozgrywając finał jedncigo z biegów 
amaitorisk eh z Zwahlenem i Revellym 
wpadfem na zajeżdżającego ml drogę 
Revellyeigo. Skutki były opłakane, 
Wodia w kolanie Długie beznadziejne 
leczenie. Wreszcie jakiś masażysta 
wykurował mnie i po rocznej przerwie 
powróciłem do treningu. P.erwszy mój 
występ był rewelacyjny maweit dla 
Francji. W diniu 17 wrtześnfa w biegu 
amatorów o „klasyczną nagrodę -wrze
śnia*4, rozgrywaną w Parć des Pr In ces 
zwyciężyłem be® trudu, bijąc Kraken- 
buMa, najlepszego amatora Szwajcarii 
i znanego Francuza Deschaimpsa. Czas 
13 sok. W półfinale jednak, gdy zwy- 
c ężyłem Francuza Manihoba miałem 
13 8. Na drugi dzień wszystkie pisma 
w tytule podają moje nazwisko: Pofek 
Szamota wspaniale debiutuje po -wy
padku i t. di Potem więcej nie starto
wałem. iMusialem wyjechać do Polski 
w smiaiwiach osobistych, w tych dniach 
powracam jednak do Paryża i izmów bio 
rę się do treningu.

Wiierizę w siebie. Moje ostatnie wy
niki treningowe upoważniają mnie do 
tego. Na wiele miesięcy przed wy
stępem wrześniowym ziacząlem już 
pracę. I wkrótce 'Zacząłem już świę
cić triumfy na treningach. Na rozkła
dzie mam w tym roku zarówno świet
nych amatorów, jak i zawodowców 
(naturalnie tylko na treinilngach), Van

mini, Rohrbach, Vallier, RUtit oto moje 
ofiary.

— A pana czasy, bo rozumiem, że 
tych znakomitych kolarzy nie mógł 
pan pokonać, mając 12.8.

—- Niajwsipainialsizy mój bieg i najlep
szy czas osiągnąłem w czasie • meczu 
z Bergaminm i Ruttem. zwyciężyłem 
wówczas pewnie z trzeciej pozycji. Na 
trzech stoperach było 12.2. A Berga- 
mirt jest mistrzem zawodowym Włoch, 
a Riitt — najlepszym sprinterem Nie
miec. Zwycięstwa nad Massenhovem 
upoważniają mnie do twerózenia, że 
tua Oił?mipjad®ie byłbym trzeci, oonaj- 
wyżej czwarty. Świetny ten sprinter 
holenderski, mieszkający stałe w Pa- 
ryżu, mierzył często ze mną siły i za
wsze wychodziłem ze spotkali ziwyc ę- 
sk‘O, -ve był trzeci

— Dtaozegio więc Pan .nie zgłosił się 
do Polskiego Związku Towarzystw Kot 
larskich i nie doniósł o swych wyni
kach treningowych.

— Poruszył Pan sprawę bardlzo dra
styczną. Na wiosnę jeszcze wraca
jąc z treningów nia Riwierze^ bawili w 

I Paryżu polscy olimpijczycy. Wtówczias 
rozpoczynałem już tren ngi i o moich 
wy milkach mrów iłem jednemu -z kolarzy 
pólskiidh. Kolarz ten, stojący blisko 
P. Z. T. K. radził mi się zwrócić do nie 
go, pisząc o dalszych postępach w pra 
cy, a on rni ułatwi wyjazd na Olim
piadę. Na dwa I sty nie dostałem jedi- 
nak żadnej odpowiedzi i z żalem w ser 
cu pąitraalcm jak w Amsterdamie zwy
ciężali) ci, których pewnie pokonywa
łem w (Paryżu. Zdaje się, że ów Pan, 
który wyrządził mi taką krzywdę, bał 
się, że zabiorę jego m ejsce w ekspe
dycji olimpijskiej i nie wspomniał ni
komu o moijcm istnieniu,

A przecież w tej chwiilł twieirdteę z 
całą stanowczością, ustępuję jeszcze 
Bea ufrandowt i Fałk Hansenowi, prze
wyższam jednak innych kolarzy ama
torowi.

— Warunki fłzyczne mai Pan istot
nie wspaniałe.

— Tak. Mam 194 ctm. wlzrostu. Wa 
żę teraz, w pelineij formie 88 klg. By 
dojść do tego muslaleim ztrenować ze 
6 klg. Mam ppziytem tylko 19 łat, je
stem więc u początku mojej karjery. 
Zacząłem jeździć jesizcze w Warsza
wie w barwach W. T. C. w 1'11 klasie 
w r. 1925. Potem wyjecłiatam na sta
łe do Paryża, ©dz®e mieszka moja mat
ka i w r. 1926 byłem'trzeci aa Manti- 
netfm. Dwa lata temu bytem już pier 
wszy, bijąc zawodnikowi czterech 
państiy.

—<Co Pan ma aaimtar dalej robić?
.— Trenować. Catart dniami Tre- 

ning kolarza zabiera dużo czasu. Co.-

d:z.i snn i e r ano szosą, ipot em ,po poTudn iu 
na forze. W roku przyszłym chcę 
przyjechać do Polski, by zmienzyć s ę 
z Kosizmitskim nia mistrzostwach Pol
ski. potem bronić barw ojczystych na 
mistrzostwach świata). Zawodowcem 
nie zostanę. Moi przyjaciele ■ — 
Michard, Faucheux 1 fnnt, niaińralwfają 
mnie ropna wda, ale chwilowo nie mam 
ochoty. Może kiedyś, (znacznie póź
niej.

— A więc Pan zna tych wszyśtkfcb 
wielkich kolarzy.

— Nataralnte. Też razy jeździłem 
wspan ałem autem Grassłna, ileż razy 
zazdrościłem niezwykłych zarobków 
(zgórą 400,000 zł. rocznie) Michardo- 
wi. Zresztą to zdjęcte z rekordzistą 
godzinnym Vatudterstuyftem mówi wy
mownie o zażyłych moich z nimi sto
sunkach.

— W jakich barwach Pan startuje?
—■ Należę ciągłe do W. T. C. W Pa 

ryżu jednak znany jestem jako Polak. 
Koszulka biato-amarantowa, spodońki 
czarne. Zawsze t wszędzie staram się 
o to, by coraz więcej mówiomo o „Le 
petonais Szamota)*1.

Śc skam krzepką dłoń mego niespo
dziewanego gościa, myśląc:

— Oto wreszcie sportowiec, który 
na torach francuskich może rozsławić 
imię naszej ojczyzny w dziedzinie spor 
tu tak popularnego we Francji i tak 
trudnego dla sukcesów jak kolarstwo.

(str.).

Młody Fross ma do zanotowania fakfa 
poważne sukcesy, jak zwycięstwo nad 
I gnatów iczem w biegu Pogoni, pier- 
ws'ze miejsce w najdłuższym w Pól"j 
sce biegu (320 kim.) Kraków — Lwióhfy 
i wreszcie w jes ennym biegu o ihB- 
strzostwo Lwowa. Ignatowicz ma lep- 
s>ze od. Frossa miejsce w Bietgu Dookoła 
Polski, ale w .pojedynkach z Fróssem 
uiegał mu niemal zawsze. Zaznaczyć 
należy, że większą ilość startów posSia
dał w r, b. Ignatowicz, a znajdujący 
się w wojśku Fróss w okresie Biegu 
Dookoła Polsk', nie znajdował się, U 
szczytu swej formy. Obu Iwowfiakóiw 
cechuje pewien spokój, który. nie za
wsze można zapisać na dobro irmydi 
zawodników.

Ósme miejsce należy się zasłużenie 
Julianowi Popowskiemu (W. T. C — 
Warszawa). Młody ten zawodnik roz
łożył wprawdzie swe siły tak niesz* 
częśliwie, że w najlepszej formie zna
lazł się już w czerwcu, a później prze
chodził pewien kryzys fizyczny, nie 
przeszkadza to jednak doceniać atom 
jego wielkich zdolności kolarskich. 
Popowski błysnął swym talentem, zaj- 
mując pierwsze miejsce w mistrz, woj.' 
Warszawskiego i trzecie miejsce "W* 

j mistrzostwie Polski, czem zakwalifiko^ 
wał się do grupy olimpijskiej. Następ
nie Popowski przechodzi pewien kry* 

I zys formy, będąc najsłabszym z po
śród olimpijczyków i wycofując się Z 
powodu niedyspozycji z Biegu Dooko
ła Polski, na którego dwu etapach 
zajął piąte miejsce.

Antoni Śliwiński (W T. C. — Warw 
szawa), ulubieniec Warszawy, podob
nie jak Popowski nie znajdował się U 
szczytu formy w okresie Biegu. Te
mu tylko Śliwiński zawdzięczać może 
swe stosunkowo dalekie, 12-te miejsce 

j w Biegu po osiągnięciu takich sukce
sów, jak szóste miejsce w mistrzo
stwie Polski, ósme w wyścigu Kra
ków — Zakopane i drugie w biegu; 
Kraków — Lwów. Pierwszorzędna tz 
siła, wyrosła ze zwyczajnego turysty, 
posiada jeszcze teraz pewne nawyki 
turystyczne, a zwłaszcza zbyt małą 
wytrwałość i odlporność w czasie wal
ki oraz nieprzyzwyczajenia do ostregtJl 
tempa. Na karb bratku obycia zawodni* 
czego należy też położyć szereg prze
granych do baziwtziględnie słabszych 
od niego kolarzy.

Obsadzenie dziesfął&go miejsca na
trafia na poważne trudności. Miejsce 
to należy do jednego z przedstawicieli 
Krakowa i właściwie w celu wyzna
czenia naprawdę godnego kandydata 
należałoby zorganizować specjalną 
rozgrywkę między • Żakiem a Dudą. 
Żak ma w siwym rejestrze czwarte 
miejsce w biegu Kraków — Zakopa
ne, piąte w Kraków — Lwów, trzecie 
w wyścigu Garbarni i doskonale re
zultaty w Biegu: trzecie, piąte i .szó
ste miejsce na posziczpgólnyoh eta
pach, a'-ósme w ogólnej klasyfikacji

Duda może tym sukcesom przeciw
stawić szereg zwycięstw w biegach 
lokalnych oraz pokonanie Żaka w bie
gu Garbarni i wyścigu Kraków — Za
kopane. Natomiast rezultaty Dudy w 
cz'asie Biegu Dookoła Polski są dużo 
słabsze i może się on poszczycić za
ledwie 6, 7 i 8 miejscem na etapach, a 
dopiero 15-tym w klasyfikacji ogólnej.

Sądzimy jednak, że ze względów na 
doprawdy niezwykłą wytrwałość, 
twardość i pracowitość dziesiąte miej
sce należy się właśnie Janowi Żakowi 
(R. K. S. Legia — Kraków).

Gdyby można było w dziesiątce naj 
lepszych umieścić ze 13 — 14 nazwisk; 
dalibyśmy sobie bez wahania radę z 
resztą polskiej extra klasy, która nie 
zmieściła się w szczupłe ramy wybo
rowej, dziesiątki.

Niejedno z tych nazwisk, które już 
teraz przemawia do nas faktami odnie
sionych zwycięstw znajdzie się za rok 
na honorowem miejscu tabeli dziesię
ciu asów. <

Bieg Dookoła Polski Jest tym tur
niejem, który otworzył wszystkim 
szranki do walki o tytuł najlepszego 
szosowca Polski.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przylem naprawdę 
dobrze smakuio
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NAJLEPSI PŁYWACY POLSCY w r 1928
Przed pól rokiem mniej więcej, da-1 suwa się naprzód; dobrze zapowiada

łem „Przeglądowi" wywiad z trene- jący się Kotkowski cofnął się zdecy- 
trem naszych pływaków, Coppieter- dowanie wtył. Na starego Dettego li
sem. Redakcja zaopatrzyła artykuł w czyc już nie można, a nasze nadzieje 

' tytuł „Asy naszego plywactwa". Za- w żabce — Klaputelk i Wojtyczka są
protestowałem przeciwko temu. Asów 

. nie mamy. Są najwyżej., walety i nie
co silniejsze od nich — damy.

Od tego czasu zmieniło się wiele na 
lepsze. Na „asów" nie zgadzałbym się 
■w dalszym ciągu, ale ustąpię już na 
króla, damy i walety. Tym królem, 
leipszym od naszych dam, jest bez
sprzecznie Jan Kot z Czortkowa, Po
dając wyniki dziesięciu naszych naj- 
lepszych pływaków w każdej konku
rencji olimpijskiej, nie potrzebuję uza
sadniać, kim jest w naszem plywac- 
twie Jan Kot. Na 5 punktów, w trzech 
Kat _ jest pierwszy i to bezkointarein- 
cyjnie pierwszy, w jednej tuż za pierw 
szyrn i w jednej piąty. Pozatem nie
źle gra on w water-polo. Na stosunki 
zagraniczne, jest to nasz pierwszy 
pływak,, który osiągnął klasę europej- 

iSką.
'..•Jego mizerna forma na progu sezo
nu, wtedy gdy inni bili już rekordy i 
rewelacyjne wyniki w ostatnich dniach 
sezonu, świadczą wymownie, że nie- 
tyiko talentowi ma on je do zawdzię
czenia. Będąc niewątpliwie najbar
dziej utalentowanym z naszych mi
strzów. jest Kot jednocześnie jednym 
z najpracowitszych.

Dziś jest jeszcze Kat daleki od do
brego stylu i dlatego możemy mieć co 
do niego najlepsze nadzieje na sezon 
przyszły.

Kratochwila, dziś o jakie pół klasy 
od Kota gorszy, jest również w okre
sie zmiany stylu, przechodząc od trud- 
gena do crawla. Gdy proces ten u- 
kończy i crawla opanuje, powinien

jeszcze w stanie dość surowym, 
W pływaniu nawznak sytuacja jest

wręcz rozpaczliwa.
W

Się
/ pływaniu kobiecem zaznaczyło 

w tym roku wyemancypowanie

crawlerek. Dotąd bowiem wszystkie 
rekordy polskie posiadała Kajzerów- 
na, pływająca stylem klasycznym. Te
raz jedinak przynajmniej w sprincie 
pierwsze sześć miejsc, jak widać z ta
beli, zajmują crawlcrki i Tratowa, pły
nąca trudgciiem.

Nasze „żabistki", z Kajzerówną I 
Fitzówną ina czele, poprawiły się co
kolwiek, jednak stosunkowo znacznie

mniej, niż mistrzynie w stylu dowol-1 naszej najlepszej pływaczki sukcesem 
nym. Większą już poprawę widać na nielada. Wszystkie bowiem pozostałe 
dystansach dłuższych. Tak więc re-l wyniki polskie są gorsze od najstar-
kord Trałowej na 1500 m., stojący nie- Js /ch rekordów światowych, noto

wanych przez F I. N. A. (r 1907)zachwianie od r. 1925, teraz został po
bity przez 4 zawodniczki Na 400 m. 
stylem klasycznym Kajzerówna pobiła 
nawet rekord światowy Belgijki Van 
den Bogaert z roku 1923. Choć stało
się to trochę późno, jednak jest to dla

W pływaniu kobiecem nawznak, 
choć nie jest dobrze, jest jednak le
piej, niż wśród panów Rekord Nowa- 
kówny, która Po tylu latach pracy 
wypłynęła wreszcie na czoło, pozwo--

100 m.stylem dowolnym.

1. Kuncowi oz, WKW. War.
8. Kot, AZS. Lwów
3.SchroIbman.ZASS

1:10,4 
1:10,8 
1:11,4

TABELA 10-chi NAJLEPSZYCH WYNIKÓW SEZONU

4.Slońiowskl,Craaov. 1:12,J^g 102? 
S.MatyslaK.AZS.War. 1:14,1:14,0
6,Solditurer,Mak.Krak.l:14;4

Sulik,Pogoń,Lwów. I:16,cw*|j2tf 
6. Bocheński,AZS.War. 1116,8^*
ra Sulik, Pogoń, Lwów

9.Sohwaen,EKS.Ka tow. 1:17,3
10. Wi el lilaki, AZS. War. 1117,8

1.500 m,stylem dowolnym.

1.Kot,AZS.Lwów, 24:04,0
2.Kratochwila,AZS.W. 25:33,0
S.Matyslak, " "
4.Schreibman.ZASS." 
6.Bober.Pogoń,Lwów 
6.Trytko.Craoovia.
7.Moritz I,AZS.War.

25:67,6 
26:34.5.
27:59,8 
28:30,0 
29:33,0

Kle 1n.Makabl.Krak.29:37,o 
9.Pietreckl.Głazów. 29:47,0 
10.Sulik,Pogoń,Lwów 30:31,0

400 m, otyłom dowolnym. 100 m,stylom dowolnym. 400 m. etylem dowolnym,

Kotowi 
niałym 
gorszej 
tysiak, 
sce na

dorównać, dzięki swym wspa- 
warunkom fizycznym. W nieco 
sytuacji wydaje się być Ma- 

zajmujący pewne trzecie miej- 
dystansach dłuższych; posia-

Pływackie sztafetowe mistrzostwa 
Czechosłowacji przyniosły szereg do
brych wyników. Oto one: sztafeta 3 
x 100 st. zmiennym — Slavia 3:47.6 
(rekord), 4 x 100 na piersiach — Sla
via 5:484 (rekord), 4 x 200 mtr. — 
A. P. K. 10:34.6 (rekord). Panie: 4 
x 100 — C. P. K. 6:35 (rekond), 3 x 100 
— Sparta — 4:55, 4 x 100 na piersiach 
— C. P. K. — 6:56.4 (rekord).

1.Kot,AZS.Lwów
2.Kuncewicz,WKW.War.
3. Ma ty siak, AZS. War.
4.Kratoohwlla,n "
5.Sohrelbman,ZASS. " 
6.Slańk owaki ,Crao.
7. Jurkowski .Pol, War.
B.Bober.Pogoń.Lw.
9.Grochowski,Bydg.
10.Trytko,Cracovis

6:13,,8

0:32,9^^1^2(5
6:52,9*<

6:58,2
6:58,3
7:O6.o

1. Iiycka.AZ3.War.
2.Nowakówna,AZS.Krak.
3.3ohBnfeldówm,Mak.
4. Trat owa .AZS.Wa r.
5. Sohmldtówna, Głazów.
6.Czaplicka,Craoovia
7 . Kaj ze równa. Głazów,
8 .Fitzówna. "

1:33,5 
1:36,2 
1:38,3 
1;38,8 
1:38,8 
1:39,0 
l:4O,o 
1:40,8

7:40,4 
7:44,7 
7:46,8

800 m,stylem klasycznym.

1. Jur2owaki .Polon.W. 3:14 W®?
2.K2aput(ik,SKLA.Kat. 3:18,2^81^ 

3. Dette .ICKS.Katów. 3:19,0
4. Rlttersiann,Mak.Krak3:20.6

9. Reloherówna.Hak, Bidi 1. :42,2^«w„
10. Zakrzewska,Giszow. 1:44,cT^^^

1.500 m. stylem dowolnym.

6. Kot AZS. Lwów 3:22,3
6.Kotkowukl,AZS.War. 3:23„3
7. Woj tyczka .Mewa ,Swlęt3:24 , o
8.Kaniewski,UnJa,Eoz.3:24,0
9.Bengls,ZAKS.Wilno 
10. Psuły, Crac ovla,

100 m.nawznaft.

1. Kot «AZS. Lwów
2. Trytko, Crao.

3:24,5
3:28,3

1:28,8
1:30,

3. Schónf ald .Mak. Krak. 1:32
4.Choolwskl,AZS.War.
5.Piotrowicz," "
6. Pette.KKS.Kat. 
P.LOwinger, Hak. Biel.
B.Sellnger. " "

1:32
1:33,4
1:34 ,4’ 
1:35,0 
1:39,2

VRI917 
|<RI92S

9.Antoniewicz,UnJa,P.1:39,6
10. Frondzol ,ZAS3. War. 1:40,3

1. KaJzerónna.Glaz.
2. Fitzówna, "
3, Tratowa, AZS. War.
4. Sohmldtówna.Glsz. 7:48,8^¾ ,9,7
S.Krauzówna .AZS.Poz. 8:14,0^ w

6.Czoppówna El.Olsz.8:16,o
7. Wó J olkówna .Pomorz. 8:16,6^ ^>5
8. lży oka, AZS. War.
9. Relohorówna.Hak. 8:25 , o
10.Feilgutówna.Mak. 8:36,5

200 m.stylem klasycznym.

1. Fitzówna .Giez.
2.KaJzerówna "
3. Sohmldtówna "
4.Tratowa,AZS.War.
5. Schreiberówna ,Mak.
6. Futyrkówna,Pogoń
7. Czoppówna EU. .Giez.
B.Grallówna "

30:46.1

31:20,8 
31:26,2^- 
33:12,0^1,1 

35:16,2

l.Ka Jzerówna .Giez.
2. Fitzówna, "
3. Zakrzewska .Głaz.
4. Rei cherówna ,Hako,

3:40,6 
3:42,6^ 
3:55,6<gł$«6

3:58,7
6. Czoppówna Ad. ,Glsz.4:00,o
6. Kreozmannówna ,Pozn. 4:05, o

liłby jej w Europie na zajęcie, lepsze
go miejsca, niż to, na jakie mógłby W 
pływaniu nawznak liczyć taki Kot,

&
W tabelce naszej oznaczyliśmy z 

boku miejsca, na które przypada re
kord polski z lat poprzednich. 1927 1 
1926. Widzimy, że w stylu klasycznym 
panów poprawy niema, natomiast, we 
wszystkich pozostałych konkurencjach 
rekord zeszłoroczny biło , wielu ludzi. 
Najokazalej przedstawia się setka sty
lem dowolnym pań, gdzie dziewiąta 
zawodniczka ma czas lepszy od ze
szłorocznego rekordu. Niemniej korzy
stnie przedstawia się sytuacja w setce 
stylem dowolnym panów. Czterech 
zawodników poprawiło rekord zesz
łoroczny Kuncewicza. Jeżeli do tego 
zważymy, że od początku roku zesz
łego Kuncewicz był jedynym w Pol
sce zawodnikiem, który pływa! lOOm. 
poniżej 1'20, zorientujemy się, jak 
wielkiego dokonaliśmy postępu W 
sprincie. Przecież oprócz wymienio
nych w tabeli dziesięciu najszybszych, 
jest jeszcze Kratochwila, Boczar, Bo
ber, Czajkowski, Kellermanm, Schón- 
feld i Maerz, a wiec razem 17 zawod
ników, którzy 1:20 zwycięsko prze
kroczyli

39:59.0
7. Czaplicka,Crac, 4:08,4

9.Gertlerówna.Hak.Biel. -
10. Margała Bówna .Hasmon, 42:14.8

8.Lewereno,Mewa,Swięf. 4:12,1
9.Furtykówna,;Pogoń, 4:20,0
10. Spychalska .Tor. K3.4:26,6

100 m. nawznak.

1. Bowakówna, AZS. Krak.
2. Bel cherówna .Hakoah
3. Kajzerówna, Giez.
4. Czoppówna Ad., "
5. SohCnfeldówna.Mak
6 .Furtykówna,Pog oń
7 . Makoszówna, Siemian.

l:45,o
1:46,1

1:58,0 f

2:04,8
2:05,0

8. Izenberianka.AZS.Kr. 2:05,8
9.Blilmelówna,nnJa,Poz.2:O6,O
lO.Krumholzówna.HaRoah 806.4

Wielki park sportowy na Ochocie po 
stanawia założyć Rada Miejska War
szawy dla uczczenia 10-lecia Niepodle 
głoś ci Polski. Park ten będzie posia
dał boisko piłki nożnej i lekkoatletycz
ne, szereg placów dla gier sporto
wych i pierwszy w Polsce basen pły
wacki dila dzieci. Warszawa posiądzie 
w ren sposób drugą pływalnię, zbudo-| 
waną według najlepszych wzorów

da om styl znacznie lepszy od Kota 
i Kratochwili i tera samem nie ma 
widoków na uzyskanie tak wielkiej, 
jak tamci poprawy.

Wśród sprinterów walkę o pierw
szeństwo toczy dziś Kuncewicz ze 
Schreibmaninem Pierwszy z nich ma 
rekord setki, drugi rekord na 50 m. 
Schreibmann jest w okresie szybkich 
postępów, 40-letni zaś Kuncewicz jest 
już chyba wreszcie u zenitu swej for
my. Zawodnik ten jest prawdziwym 
fenomenem. Nie ulega bowiem kwe
stii. że bardzo niewielu znaleźć moż
na w całym święcie pływaków, któ- 
rzyby w jego wieku osiągali 1:10 na 
setkę.

W stylu klasycznym mamy okres 
kryzysu. Jurkowski chwilowo nie po-

Jeżeli znaleźć chcemy najlepszego 
naszego pływaka pod względem 
wszechstronności, to- tytuł ten bez
spornie przysługiwać będzie Sieńkow- 
s.kiemu: jest on przejściowym rekor
dzistą setki, drugim w w mistrzostwie, 
szóstym na 400 m , drugim w mistrzo
stwie Polski w skokach i jednym z 
najlepszych gra.czy naszej reprezenta
cji w water-polo. Konkurentem jego 
we wszechstronności będą Kot i Krato
chwila, as naszej drużyny polo. Nie
mniej do wszechstronnych zaliczyć 
trzeba Maerza. bezkonkurencyjnego w 
skokach z wieży i trampoliny, będą
cego jednocześnie dobrym sprinterem 
i niezłym graczem piłki wodnej.

ler?v Grabowski

Tajemnice gwizdka sędziowskiego
Komentarze Polskiego Kolegjum Sędziów

Z ligi angielskiej
W mistrzostwach Anglii rozegrano 

następująęe..,n,ajM)!t:kania:. Arsenał . -— 
Sheffield” United 2:0, Birmingham — 
WesrhamsoLfohedF 2:2, Blackburn Ro- 
vers — Bury 1:1, Bolton Wanderers— 
Leeds United 3:1, Derby County—Lei- 
cester City 5:2, Cardiff City — Ever- 
ton 0:1, Huddersfield Town — Burn- 
ley 7:1, Newcastle United — Manche
ster City 4:2, Portsmouth — Liver- 
pool 4:1, Astom Villa — Sunderland 
3:1, Sheffield Wednesday — Manche
ster United 2:1.

Derby County. jak zgodnie twierdzą 
Anglicy, najlepsza obecnie drużyna li
gowa Amglji, utrzymała prowadzenie, a 

* dzięki porażce Leeds United zrównała 
się z nią w 'lości straconych punktów. 
Na trzecie miejsce, za Blackburn Ro- 
vers wyszedł Sheffield Wednesday. 
Everton, Boltoin Wanderers i Hudlder- 
sfield poprawiły swoją pozycje. Zwła
szcza Huddersfield dowiódł, że po
wraca powoli do zeszłorocznej formy 
W lidze drugiej Chelsea wyszła na 
drugie miejsce za Notts County, w 
Szkocji prowadzi bezkonkurencyjnie 
Glasgow Rangers, jedyna niepokona
na dotąd w Wielkiej Brytanii drużyna 
zawodowa. Wśród strzelców pro-wa- 
dzi Dean (Everton) przed Camsełlem 
( Midd 1 esb orough).

KAPELUSZE 
łesienne kraj, i zagr. 
"e wszystkich mo
dnych kolorach i fa 

sonach
Czapki sportowe. Wojskowe, Uczniowskie

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Swiał 12 obok Straży.

Tel. 176-98 i 47-41.

Dir. SI. LEWIN Starszy
NIFCAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne, skórne 1 niemoc płciowa.
Przyjmuje od 8—12 r. i od 2 — 9 w 

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Do jakiego stopnia przepisy istnieją
ce mogą wzbudzić wątpliwości nawet 
w kadrach sędziowskich, śwóadczy o 
tera clioćby fakt ciągłego interpretowa
nia przepisów przez Angielskie Kole
gium Sędziów. Zdawałoby się, że w 
kraju, gdiz e każdy mieszkaniec ma za 
rodziców stuprocentowych sportow
ców, gdzie pitka nożna istnieje już 
setki lat i jest sportem narodowym, 
nikt, a tembardziej sędzia nie może po
siadać żadnych wątpliwości co do in- 
terpretowiamia przepisów. A jednak...

Nic też dzi/wnego, że konieczność ko
mentarzy w Polsce jest zagadnieniem 
bardzo a bardzo afotuatoem.

Poniżej podajemy je w brzmieniu 
sprecyzowane™ przez Po teki® Kole
gium Sędziów, w nadziei, że przydadzą 
się one nietylko kadrom sędziowskim,, 
lecz również każdemu widzowi, któ
ry pragnie oglądać mecz z pełną świa
domością tego, co dzieje się na boisku

1) W sprawie czasowego usuwania 
graczy. W zawodach towarzyskich po
leca się w wypadkach lżejszego prze
winienia stosowanie czasowego wyklu 
czenia graczy Jeżeli przestępstwo 
ma miejsce przed przerwą, jest wska
zane usunięcie gracza tytko do 
przerwy.

2) Przy rzucie z plonu raut fest 
skończony z chw'lą oderwania się pił
ki od rąk gracza go wykonującego. 
Nie można zatem karać gracza za pod
skok, czy stanięcie na linji, które na
stąpiło, gdy stracił on kontakt z piłką. 
Tak samo nie trzeba być przeczulo
nym co do bezsilnego upuszczenia pił- 
k przy pianie. Za to, że piłka zosta
ła rzucona bez wielkiego rozmachu, ka 
rać nie można.

3) Wpływanie na gre przy spalonym 
ma miejsce najczęściej w wypadkach, 
gdy gracz znajdujący się w pobliżu pli
ki po ewentualnem otrzymaniu jej od 
partnera, stojącego za nim, groziłby 
krytyczną sytuacją dia przeciwników. 
W myśl tego komentarza nie należy 
gwizdać, gdy atak prowadzony jest np. 
prawem skrzydłem, a lewe, znajdujące 
się ma pozycji spalonej, posuwa się 
naprzód z całą Hnją napadu. Na gwiz
dek w tym wypadku będzie zawsze 
czas, gdy będący na pozycji spalonej 
lewoskrzydiowy otrzyma lub . zostanie 
dotknięty przez p łkę, podaną przez 
swego partnera. Natomiast należy 
zwrócić baczną, uwagę na momenty, 
gdy gracz cofający się z pozycji spa
lonej (żaden przeciwnik w międzycza
sie nie dotknął piłki), piłkę tę zagra.

4) Atakować bramkarza na polu 
bramkowęm można tylko wtedy gdy 
jest on w posiadaniu piłki Wynika z 
tego, że każde potrącenie bramkarza 
przy piąstkowaniu piłki lub przed jej 
schwytaniem na polu bramkowęm mu- 
। si być ukarane. Natomiast jako nosze- 
‘n’e pitki należy uważać dotykanie pił
ką ziemi bez tracenia bezpośredniego 
kontaktu z piłką, co jest stosowane 
zwłaszcza na terenach błotnistych, gdy

piłka nie odbija się od ziemł. Tak sa
mo bramkarz, który po schwytaniu pil 
ki statie nieruchomo na miejscu, może 
być atakowany w sposób przepisowy, 
a wszelka brutalna ochrona jego OS'O- 
by przez partnerów musi być karania 
rzutem karnym. W razie, gdy bram- 
kisrz prowokacyjnie przetrzymuje pił
kę, stojąc na miejscu (co jest wynikiem 
zbyt czułośtkowego odgwizdywania a- 
taków), należy go upomnieć za niespor- 
bowe zachowanie się, a w raz e powtó-
rżenia się przestępstwa, 
Należy również zwrócić

wykluczyć.
uwagę

faule bramkarza przy obronto
na 

piłki
przy wybiegach. Wszelkie podsta
wianie nóg, chwytanie rękami za no
gi łub kost.iurn przeciwnika musi być 
karane rautem karnym.

5) Przy wykonywaniu rzutów wol
nych należy zwrócić baczną uwagę na

ustawienie się przeciwników w pro
ra eniu 9-iu metrów również za gra
czem. który rzut wykonywa.

6.) Bramkarz zmieniony w grze. W 
razie opuszczenia przez bramkarza 
boiska może go zastąpić bramkarz re
zerwowy po uprzedmęni zawiadomie
niu o tej zmianie sędziego, prowadzące 
go zawody (nie może 011 grać nu n- 
nem stanowisku, aniżeli jatko bramkarz 
i może być zmieniony wyłącznie z gra 
ozem, który figuruje w składzie jako 
bramkarz i od początku meczu zaczął 
grać na tej pozycji).

7) Rzucanie się pod nogi przeciwni 
kowi nogami wysuniętemi naprzód (co 
w riaziie trafienia na piszczel grozi zła
maniem nogi), albo naskakiwami'’ na 
przeciwnika w podskoku najczęściej ty 
łem przy chodzeniu do piłek zbyt da- 
leikich, o ile nie nosi w sobie oieir-

Z różnych dziedzin
Zawodowstwo w Belgii wprowa

dzone zostało przez pewnego przed
siębiorczego dzierżawcę stadjonu w 
Antwerpii. Zdołał on z trudem zebrać 
22 graczy i stworzyć dwie drużyny 
Amtwerp F. C. i Rapid F. C. Pierwszy 
mecz zawodowy nie cieszył się powo
dzeniem. Zjawiło się zaledwie 4000 o- 
sób. A że ruch zawodowy został wy
klęty przez związek belgijski, a więc 
i przez F. I. F A., tak że drużyny są 
skazane na grę wyłącznie między so
bą, należy przypuszczać, że drużyny 
prędko zostaną zlikwidowane.

Jim Maloney, ex-mistrz świata wagi 
półciężkiej, walczący obecnie bez po- 
woidizenfa w wadze ciężkiej pokonał 
ostatnio na punkty mistrza Kanady 
Jack Renaulta. Przebieg walki wyka
zał jednak, że gw aizda Miakmoya bled
nie coraz bardziej.

Na ringach paryskich rozegrano o- 
statnio następujące ciekawe spotka-

nia: Laffineur, świetny bokser francu
ski wagi pólśredniej uważany po
wszechnie za następcę Carpentiera, 
znokautował Niemca Steffgensa w pią
tej rundzie. Dwaj inni doskonali Fran
cuzi Romerio i Pegazzano stoczyli z 
sobą walkę, z której zwycięsko wy
szedł Pegazzano.

Anglja pokonała Nową Zelandję 9:3 
w spotkaniu toamisowem rozegramem 
w Buckłand (N. Zelandia). W barwach 
zwycięzców występowali Auslin, Gre
go ry, Higgs, Collins.
W Belgii mistrz wagi półciężkiej 

Etienne obronił swój tytuł, bijąc 
pewnie na punkty Guillauma. W wa
dze lekkiej mistrz Lenglez został po
konany przez SybiMa.

Bieg maratoński w Nowym Jorku 
przyniósł zwycięstwo studenitowd Ga- 
vrinowi w czasie 2:57:37 przed słyn
nym Cl a rance de Marem. Startowało 
105 zawodu ków.

Anonimowemu informatorowi z Ka-ldeslanych wiadomości, jako anonimo- 
towic. P. Semadcni wyjaśnia, że na-1 wych, wyzyskać niemożna.
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Przy grze w piłkę nożną, 
jak przy każdym sporcie, 
trening pociąga, za sobą 
pewien wysiłek. Ćwiczenia 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów i nie stwa
rzają siły mięśni. Do rac
jonalnego rozwoju siLko- 
nieczne jest także poży
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające organizmu, 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące się.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 
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Dr. A.WANDER S. A.. BERN.

wiiąstków rozmyślności, należy odgwi- 
zdywąć jako grę niebezpieczną i ka
rać rzutem pośrednim również na polu 
kar nem.

8) Trącenie z tyłu jest wtedy tylko ka 
rygodne, gdy jest dokonanie znienacka. 
Przeczulenie w tym kierunku prowadzi 
przyr lada dotkn ęciu się graczy, zwlasz 
cza przy grze głową do niepotrzebne
go przerywainia gry.

9) Za nieprzepisowe obuwie usuwać z 
boiska należy tylko wtedy, gdy sędzia 
uzna, że nieiprzepisowość zosała do
konana z premedytacją Jeśli zaś cho
dzi o wystający gwóźdź, spowedowany 
zużyciem, czy też oderwaniem s ę koł- 
kia, należy kazać gracza1 wi wadę po
prawić i pozwolić grać mu dalej.

lDRzut karny jest karą niezmiernie 
surową, gdyż diaje w wyndku egzekucji 
najczęściej bramkę, o którą czasaim 
drużyny walczą bez rezultatu w ciągu 
całego meczu. Dlatego stosować go 
należy w wpadkach, gdy przestęp
stwo wpłynęło rzeczywiście na utra
tę dużych szans strony atakującej. 
Szafowanie rzutami kamemi demorali
zuje drużyny' oraz publiczność, i jest 
karygodne. Dlatego też, jeśli prze
stępstwo drobniejszej miary, popełnito- 
ne na polu karnem da s ę podciągnąć 
pod paragraf gry niebezpieczniej, nale
ży bo uczynić i zasądzić rzut wolny po
średni. Rzut ten, zwłaszcza przy grze 
drużyn młodych, silnych fizycznie i za
palnych, ale słabych technicznie, po
winien być stosowany dużo częśc ej, 
niż rzut wolny bezpośredni względnie 
karny, stosowany wyłącznie za prze
stępstwa dokonane z premedytacją.

11) Ręce t. zw. nastrzelorie nie są 
żaidinem przestępstwem, nawet gdy pił
ka zmieniła zasadniczo ewój kierunek. 
Dlatego beż należy absolutnie nie od- 
gw zdywać tych rąk, a przy protestach 
graczy, czy publiczności, głośno zazna
czać „ręka nas trze łona “ Wogóle 
głośne interpretowanie, wiz^ijdnie za
znaczanie gestem przestępstwa fest 
przy naszej niewyrobionej I nieuznają- 
cej autorytetu sędziego publiczności 
bardzo wskazane.

12) Chwytanie przeciwnika dłońmi, 
trzymaincmi przy tułowiu, przydepty- 
waiiie nogi i kopanie po kostkach mu
si być karane z całą bezwzględnością. 
Na przestrzeipstwa te należy zwrócić 
baczną uwagę, tembardiziej, że wszyst
kie one noszą w sobie cechy preme
dytacji.

13) Gracz za boiskiem znajduje się 
tylko wtedy, gdy wyszedł za lituję bez 
potrzeby i bez konieczności, wypły
wającej bezpośrednio z gry. Z tego 
względu wyjście na boisko po piłkę, 
przy rzucie z rogu i z auta należy 
uważać za zgodne z przepisami. Tak 
samo, jeśli gracz w zapędzie wpadnie 
do siatki, należy go uznać za będące
go w grze. Jeśli bezpośrednio po jego 
wpadnięciu bramka została zdobyta, a 
gracz bramkarzowi piłki nie zasłonił i 
nie potracił go, bramkę nałoży uznać 
za zdobytą.

Jeżeliby na podstawie miejsc uzy
skanych w zestawieniu „dziesięciu 
najlepszych" chcieć pokwalifikować 
kluby, dające punkty o 10 do Igo, to 
na pierwszem miejscu znalazłby się 
Giszowiec ze 127 punktami, przed 
warszawskim A. Z. S-em mającym 99 
punktów, przed A. Z. S-em lwowskim, 
(a raczej przed Kotem), mającym 45 
pkt i krakowską Makabi (43 punkty). 
Zestawienie to, obejmujące tylko pły
wanie, (a nie dotyczące skoków i pił
ki wodnej) da,je kolejność klubów pra
wie identyczną z tą. jaką dała nam 
punktacja ogólna puharu M. S. Wojsk, 
za rok bieżący.

^oks zagranicą
Mecz bokserski Austria — Węgry 

rozegrany w Wiedniu zakończył się 
niespodz ewatnym wynikiem nierozstrzy 
gniętym 8:8. Jak się zrowu okazało 
słabą stroną Węgrów są wtagi cięższe, 
w kt '^’-„h trzykrotnie teraz przegrali. 
Austriacy, którzy' przed Olimpiadą prze 
grali z Polską w stosunku 10:6 uwa
żają wynik z Węgrami za wielki suk
ces. Odo przebieg poszczególnych 
walk: W. musza Enekes (W) b je na 
punkty Kaderabka (A.). Enekes przed 
tygodniem wygnał z Forłańskim. W. 
kogucia:—Kocsis, pogromca Glona,bi-
je pewnie na punkty Wtchmana. 
piórkowa — Batotay, zwycięzca 
raśkiewicza, ulega Siegertowi. 
lekka — Szobolewsky. zwycięzca 
nego bije Błaho. W w. pólśredniej 
łasz (walczył z Arskim remis).

w. 
Ka- 
W. 

Gór 
Ba- 
bije

Micka. W. średnia — Zehetmayer 
zwycięża Spairinga, który z Seidlem 
walczy! rem sowo. W. półciężka — 
Raurer bije Kristona (remis z Toma- 
szewskfimL Wreszcie Anderschitz bije 
na punkty Kelemena, którego Kupka 
znokautował.

od zfotgch 6.~ 
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Warszawa otwiera pierwsza pływalnie
Prowadzome od 5 lat przez Polski 

Związek Pływadti zabiegi o wybudo
wanie pierwszego w stolicy stadjonu 
pływackiego, w którym możnaby urzą
dzać zawody na większą skalę, znala
zły wreszcie urzeczywistnienie. Po 
nieskończonych staraniach, prowadzo
nych w magistracie i zakończonych 
bezowocnie P. Z. P. uzyska, wreszcie 

>w roku zeszłym plac na terenie naieżą- 
Tym do wojskowości przy ul. Lazien- 
kowskiej, w sąsiedztwie stadionu 
Legji. Na terenie tym jeszcze w rokt't 
zeszłym PZP miał przystąpić do ro
bót budowlanych. Nastręczyło się jed 
nak wiele trudności natury prawnej i I zmieniana całkowicie W c ągu wtos- 
technicznej, I o dziwo, najmniej było ny zostanie zainstalowane urządzenie 
tylko trudności finansowych. Ostateoz do podgrzewania wody w początkach 
nie sprawa stanęła na tem, że budowę.....................
basenu, jako znajdującego się na tere
nie państwowym przeprowadził we 
własnym zakresie Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego.

Jako podstawa służyły plany, opra
cowane przez znanego specjalistę bu
dowli żelaizobetouowych taż. M chała 
Paszkovrakiego, które zostały następnie 
przerobione przez biuro projektów 
istniejące przy PUWF. Przeróbki te 
były konieczne ze względu na zbytnią 
kosztowność pierwszego planu.

Stateczni'e więc zamiast zaprojekto
wanej 'vielki-ej budowli w stylu JPi- 
scine des Tourelles" w Paryżu, czy 
„Pischina dei Littorale" w Bolonii, za
projektowano tylko basen żelbetonowy, 
o wymiarach 25x50 ra. i w pobl żu nie
go niewielki również źelazobetonowy 
budynek, obejmujący szatnie, natryski 
i pokoje biurowe. Trybuny zaprojek
towano drewniane na nasypie ziem
nym.

Według tego projektu przystąptono 
do pracy' w lecie bieżącego roku. Bu
dowę prowadził sposobem gospodar
czym PUWF. Kierownikiem robót na 
miejscu był inż. Kodelski.

Już w październiku prowadzone nie
zwykle intensywn e roboty betonowe 
około zbiornika zostały ukończone. W 
chwili obecnej wykańcza się nasypy 
na trybuny oraz budynek szatmiowy. 
Na dachu tego budynku znajduje się 
nieco pochylony taras, który służyć bę
dzie do kąpieli słonecznych.

Sam basen przedstawia s:ę imponu
jąco. Jest on z szarego betonu, nara- 
zie ze wrzgiędów oszczędnościowych 

kryty glazurą, obejmuje 10 torów, 
^■rerokości po 2,5 m_, oznaczonych na 
WK-hie cieronemi kaflowemi pasami. W 

jednym końcu posiada basen zaglęble- 
n'e sięgające 5 m.. nad którem stanie 
skocznia. Dno jest do połowy base
nu. dość spadziste, od połowy pochy
łość jest nieznaczna tak, że ostatecznie 
najmniejsza głębokość wynosić będz-ie 
1 m. 20 cm.

Profil dna jest tego rodzaju, że umo
żliwia masową naukę pływania na 
części płytkiej, skoki z 10 m. po prze
ciwnej stronie i gramie w water-polo 
na przepisowem boisku, długości 27 m., 
na całej swej długości na tyle glębo-

Żywiec. Hakoah — Koszarawa 4:2 
Do przerwy wynik 2:2 ze strzałów 
Pawełka (K.) 2; Brucknera i Reichera 
(Hak.). Po przerwie dwie bramki dla 
H. padają ze strzałów Sibigera. Sę
dziował p. Blahut,

Dziedzice. Grażyna — Biała — Lup- 
bnik 3:1. Do przerwy gra równa; w 
Fdrogiej połowie zdecydowana prze
waga gospodarzy, którzy strzelają 3 
bramki Wielki sukces dziedziczan. 
Y Dębica Wisłoka — Tarnovia 4:0. 
(Sędziował p. Sciora z Katowic.

K. S. Metal (Tarnów) po dwu
krotnej klęsce z krakowską Legją wy
cofał się z dalszych rozgrywek o wej
ście do kl. A K. O. Z. P. N-u. oddając 
swemu drugiemu przeciwnikowi, K. S. 
Trzebinia. 4 punkty i stos. bram. 0:6 
(dwa walkovery).

Przemyśl. Garbarnia (Kraków)—Po
lonia 2:1. O wejście do Ligi. Zwycię
stwo gości niezasłużone. Gospodarze 
przez cały czas gry mieli przewagę, 
o czem świadczy stan rogów 9:3 dla 
Polonii. Garbarnia natomiast mecz ten 
wygrała dizięki szczęściu bramkarza, 
który bronił brawurowo. Bramki pa- 
dły dla Ge rbarni przez obu łączników, 
dla Polonii przez Rejdka

Nowiny z Brześcia
W pi tódzień uroczystości 10-lecia 

od-odzema Polski odbył się w Brze
ścia nad Bugiem ,,1-szy doroczny 10
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Bokserzy zagraniczni w Król. Hucie
Idu), że stawanie na dnie Jest niemo
żliwe.

Po stronie płytkiej znajduje słę 10 
słupków do startu, pokrytych taflami z 
prążkowanego szkła opalowego. Do
okoła basenu na poziomie wody znaj
duje się występ do chwytanta się i ka
nał odpływowy, którym stale spływać 
będzie woda z warstw wierzchnich, w 
której zbiera się tłuszcz, kurz 1 wszel
kie zanieczyszczenta wody. Jedno
cześnie drugi, wielki odpływ, znajduje 
się w najniższej części basenu. Wo
da przepływać będzie bezustannie, po- 
zatem od ozasu do czasu będzie ona

i w końcu lata.
Basen w szczegółach jest jeszcze 

niewykończony. Brak mu przede- 
wszystklem skoczni która zostanie wy 
budowana z wosną. Będzie ona wy- 
konana w lekkiej konstrukcji żelaznej,

obejmować będzie trampoliny stalowe, 
według najnowszych modeli, na wyso
kości 1 i 3 m., oraiz twarde platofrmy 
na wysokości 5, 8 1 10 m.

W środę 14 listopada odbyła się ma
ła uroczystość pierwszego nalania wo
dy do basenu. Dyrektor Państwowego 
Urzędu W. F. i P. W„ pfk Ulrych, któ
rego zashrgą w znacznej mierze jest 
wybudowanie plywaln!. przeciął wstę
gę I rozpoczęło się pierwsze próbne 
napełnianie basenu. Obecni byli przy 
tem: gen Rouppert. Dyr. Dep. Budo- 
wnlctwa Wlel ński, płk. Kiliński pik. 
Krzysiki, taż, Dudryk, inż. Kodelski, se
kretarz PZP p Semadend f In.

A więc wreszcie legenda o pływalni 
w Warszawie z ścila się Stolica Pol
ski nie potrzebuje się wstydzić naj
mniejszych mieścin niemieckich, czy 
amerykańskich. Z wiosną przyszłego 
roku pływaln a będzie uroczyście ot
warta i oddana do użytku.

Sem..

Staraniem Boksing-klubu odbyły się 
w Król. Hucie dn. 10 b. m. zawody 
bokserskie między zawodnikami klu
bowymi, przy udziale Zaproszonych 
bokserów niemieckich, o czem donie
śliśmy krótko w poprzednim numerze.

Atrakcją wieczoru miały być spot
kania mistrzów Polski: Kupki w cięż
kiej wadze contra Danielowi mistrzo
wi policji niemieckiej z Berlina. Stib- 
bego z Lodzi contra SśingsrOwI mi
strzowi Niemiec z toku 1926: Górne
go mistrza Polski contra Cypra (Vor- 
wiirts z Wrocławia) i In.

Tymczasem pod względem organi
zacyjnym zawody zawiodły, ponieważ 
kliku głównych zawodników, mają
cych brać udział w powyższem spot
kaniu nie stawiło się na ringu, co też 
wywołało pewnego rodzaju niezado
wolenie Wśród publiczności. Wskaza
ne byłoby, by na przyszłość takie wy
padki nie miały miejsca.

Waga lekka: 1) Mildner (A. B. C.

Gliwice) — Wendo (Klub Policyjny 
Katowice): w pierwszej rundzie wałka 
równa, w drugiej lekka przewaga 
Wchdego, mimo, że przeciwnik fizycz
nie górował. Pod względem technicz
nym obaj dobrzy. W trzeciej rundzie 
walka ładna, chwilami zawzięta, jed
nak równa, w końcu zmalała na 
tempie, ponieważ obaj zawodnicy wy
czerpali się fizycznie w poprzednich 
rundach. Do ewentualnego nokautu 
brakowało kitka silniejszych ciosów 
jednego z walczących, na co jednak 
żaden nie miał Już sił. Walka skoń
czyła się wynikiem nierozstrzygnię
tym.

2) Grimm (A. B. C. Gliwice)—Gaw
lik (B. K. S. Katowice): walka ładna, 
w której Gawlik górował nac swoim 
przeciwnikiem technicznie i taktycz
nie. Przeciwnik twardy i dobry tech
nicznie, Jednak pod każdym względem 
usiłował Gawlikowi,

Wobec widocznej przewagi Gawlik

Po lecie i przed zimą w górach
Rozmowa z Bronkiem Czechem

Łapię na Krupówkach Kazimie 
rza Schiłego (klasa starszych).

— Może wiesz, gdzie znajdę 
EJronka?

— Teraz napewno u nas w fa
bryce.

Idziemy razem. Kasprusie. 
Wytwórnia nart. Pod ścianami 
leżą fryzy hikorowe. Piętrzą 
się aż pod dach. Wewnątrz bu
dynków gwizd i tumiult. W kan- 
celarji wita nas Odo Lachman, 
twórca znanych smarów: „Odo- 
Clister", „Odo-Scares“ i t. d.

— Czech? — zaraz tu bę
dzie.

Nie czekam długo. Wpada 
Bronek. Ho, ho, wygląda świet
nie, zmężniał. Zaczynamy roz
mawiać. Oczywiście o nartach, 
treningu, o innych zawodnikach...

Mimo Olimpiady, mimo szere
gu treningów, mimo świadomo
ści. iż jest extra klasą, nietyiko 
jako narciarz, ale wogóle jako 
sportowiec polski, zawsze taki 
sam. skromny i cichy. Rys nie- 
zw-klc sympatyczny.

Bromek (oczko w głowie wszy 
stkich przyjaciół sportu w Zako
panem, bez różnicy płci j wie
ku) mówi o letnim sezonie.

Tak, chodził sporo, zwykle jed 
nak w sobotę i niedzielę. Nig
dzie dalej. Okolice Hali Gąsie
nicowej i Morskiego Oka.

— Zamarła? Dwa razy. Mnicł?
północną ścianę też dwa 
Niebieska? Nie wie — 
sześć i to zawsze pod 
(wschodnią granią). No i 
łatwiejszych przejść.

razy, 
może 
włos

sporo

— A inni zawodnicy?
— Także trenują.
— Jak się Pan czuje?

’ — Jest strzelcem w lasach fun 
t dacji kórnickiej. Trening ma 
jucha wspaniały. Od pół roku

— Doskonale. (Widać, że na- rypie po górach. Ale tęskno mu 
brał zaufania do siebie). Prze- za masażem. Tak się chłopcy
cięż dopiero dwie zimy starto
wał w pierwszej klasie. Oliim-
pjada i skoki wPontresinie nau-

do tego przyzwyczaili;—on po- 
każe, co może w pięćdziesiątce.

— Podobno ma być bieg zjaz
czyly go snoro. Przesztorocżny dowy na zawodach F. I. S-u?
intiMKMWinw frAfiłno? rlAni^rn łni . . . . .

POLSKI
Bydgoszcz, dawniejsza twierdza ha- 

katyzanu, dziś jedno z miast najbar
dziej polskich (95% Polaków) uroczy
ście obchodziło 10-lecie odrodzenia 
Polski. Po uroczystej mszy w prze
szło godzinnej defiladzie, wzięły u- 
dzi.at wszystkie stowarzyszenia spor
towe wych. fiz. i P, W

Bieg propagandowy z okazji 10-le
cia na 2500 intr. wygrał Szularccki z 
Sokola III w czasie 7.48.

Sparta — Sokół 3:2. Sparta mimo 
rezerw w dobrej formie. Sokół nie wy 
zyskał kilku sytuacyj

Krytą ujeżdżalnię oddano w tych 
dniach do publicznego użytku. Na 0- 
twarcie urządzono zawody hippiczne z 
udziałem Klubu Jeździeckiego, stacjo
nowanych palików. Sokola konnego i 
policji konnej.

Ostrów (Wlkp.). Mecze o puhar u- 
fundowany przez p. Maćkowiaka. Ve
netia — Młodzian 12:0, O. K. S — 
Czarni 3:1, Venetia — 60 p. p. 2:2, 
Zawody te przerwano na 4 min, przed 
końcem z powodu spolicztkowania gra
cza uczniów przez jednego z woj
skowych (wstyd!) i wtargnięcia pub
liczności na boisko. Ostrovia — O. K 
S. 2:1, 60 p, p. — Młodzian 6:0.

Na IX zjeździć Związku Miast Pol
skich w Poznaniu uchwalono, aby mia
sta przystąpiły do urządzenia boisk, 
stadionów, placów dla gier sporto
wych i t. p. w myśl zasady „im wię
cej boisk, tem mniej więzień". Bank 
Gospodarstwa Krajowego oceniając

— Czy Pan uważa letnią tury 
stykę za dobry treningi do nart?

— Naturalnie. Szczególnie do 
skoków. Człowiek oswaja się 
z powietrznością. Kto nie uni
ka spojrzenia w przepaść, ten i 
dziewięćdziesiąt skoczy jak nic!

Schiele, towarzysz wielu jvo'0 
wypraw, dorzuca swoje trzy gro 
sze.

— Jak się ta bestja wspina — 
chociaż bardzo ostrożnie.

I ja wiem coś o tem. Nie tylko 
dla treningu chodzi Bromek w le- 
cie po górach. Jest on jednym 
z najlepszych dziś wspinaczy w 
Tatrach. Poza tem jest solą w 
oku zaprzysiężonych taterników. 
Odwala ściany i granie z tą sa
mą łatwością, z jaką pokonuje 
najcięższe przeszkody w zjeź- 
dzie na nartach. Lecz mało mó
wi o tem. Nie umie spreparo
wać tego odpowiednio. Nie ro
bi siebie kapłanem tajemniczego 
kultu. A „magik!" tatrzańskie, 
rezerwujące sobie wyłączne pra 
wo używania i pojmowania gór, 
są nad wyraz niezadowolone. 
Narciarz, sportowiec — chodzi a 
nie gada! Cieszy się i raduje 
swoją młodością, .odwagą, słoń
cem, pogodą, ale nie twierdzi, by 
spełniał jakąkolwiek misję.

Czech jest zawstydzony sło
wami Sclrtlego. Coś zaprzecza.

— Czekacie na ośrodek?

intensywny trening dopiero tej

bieg naprzelaj o mistrzostwo 
Na starcie stanęło 32 za

li w. Kierownictwo spoczywało 
u kpt Pikulskiego Wiktora z 
. 'ego Urzędu W. F.

Wyniki: 1) kpr 82 p. p. Starosta 
(38 min 55 sek.) zdobył puhar prze- 
cbr? •* wojewody Krahelskiego i tytuł 
mistrza Polesia na rok 1928/29, 2) So
bolewski (9 baon łączn. — 39 min. 58 
sek.), 3) Fiedorczuik (82 p. p — 39 m. 
58.2 sek), 4) Parchacz (Zw. Strzel. — 
41 min. 23 sek.), 5) Trocha (82 p. p.— 
41 min. 25 sek.). Dalej Rasko, Zieliń
ski, Maciejczyk, Miller, Gołębiowski, 
Ostrowski, Padniuk, Sieniawski, Kwa
śniak i in. Mistrz Polesia Starosta w 
czasie treningów na bieżni, 10 kim. 
pokonywał już w czasie 33 min 50 s.

Dragą imprezą sportową Brześcia 
nad Bugiem, zakrojoną również na 
wielką skalę był bieg rozstawny 10 
x 450 m.. przeprowadzony na ulicach 
miasta w dniu 11 b. m. Po bardzo cięż
kiej walce zwycięstwo odniósł zespól 
82 p. p. w czasie 10 min. 10.6 sek., 
drogie miejsce uzyskał 35 p p. wcza- 
sie w min. 20 sek.. trzecie 9-ty Baon 
łączności

Oprócz nagrody wędrownej im gen. 
bryg. Trojanowskiego Mieczysława 
zawodnicy otrzymali wartościowe na
grody, ufundowane przez, p. Starostę 
Barana, p. prezydenta miasta, preze
sa związku osadników, grono nauczy
cielskie szkoły rzemieślniczej, komi
sariat P P. i I. 4

W czasie biegu ulicami miasta, za
interesowanie miejscowego wpołeczeń- 
atwa było olbrzymie Cała 4-ro Win 
trasa i stadion sportowy zapełnione 
zostały tłumami ludzi. Przeszło 100 
policjantów i kompanj? row»nw.slow 

porządeik.

doniosłości tej akcji oświadczył, żc 
chętnie będzie udzielał miastom poży
czek na ten cel. Wobec takiego za
pewnienia do budżetów poszczególnych 
gmin wstawione zostały odpowiednie 
kwoty na cele wychowania fizyczne
go. W przeciągu roku Bank Gospodar
stwa Krajowego otrzymał od 55 gmin 
zapotrzebowanie na 4.713.500 złotych, 
Miasta jednak nie otrzymały mimo kil- 
karotnych pism późniejszych żadnej 
konkretnej odpowiedzi w tej bardzo 
ważnej sprawie.

Dalsze dni międzynarodowych kon
kursów konnvch w Nowym Jorku nie 
przyniosły Polakom spodziewanych 
sukcesów. Rtm. Antoniewicz zajął Jed
no trzecie miejsce, por., Zgorzelski 
czwarte i piąte, a płk. Rommel szó- 
Stpuhar narodów jeźdźcy nasi rów- 
nież nie zdołali obronić, zajmując do
piero trzecie miejsce. Zwyciężył ze
spół niemiecki przed amerykańskim.

Jedyną pierwszą nagrodę zdobył 
pik. Rómmel ostatniego dnia konkur
sów. „

Tom poezyl Konopackiej P. t. Któ
regoś d'nia“ opuścił tuż prasę t uka- 
zał się w handlu księgarskim. I oja- 
wienie się zbiorku Konopackiej wy
wołało ogromne zaciekawienie zarów
no w sferach literackich, jak. I sporto
wych. Krytyka stołeczna powitała li
ryki naszej mistrzyni iaknaiżrczliwiel.

Wiktor Junosza-Dąbrowski »nany 
publicysta sportowy opuszcza Polskę 
na czas dłuższy I wyteMża do Pary
ża. aknd nadsylaó hrdzle do naszego 
nk.mn stale korespondencie.

MJr. Łemkowski powołany ozstal na 
fpnowlskn wiceprezesa P 2 L. A
Edward Ran. zawodowy bokser pol

ski'powrócił z Paryża do kraju

— Tak! Ale teraz 
wam. Dwa tygodnie, 
trening kondycyjny.

— A przedtem?
— Biegaliśmy pod

spoczy- 
Potem

reglami.
Coś dziesięć razy. A raz to na 
samotnika od Giewontu po przez 
granie, omijając szczyty, na Ha
lę Gąsienicową. Cztery godzi
ny. Ale to marsz nie bieg. Moż- 
naby szybciej.

zimy wyda owoce.
— Jak się Panu skocznia na 

Krokwi podoba?
— Bardzo! Teraz po przebu

dowie będzie można skakać. 
Przejście na próg łagodne. Nie 
ma tego wybrzuszenia w.okoli
cy sześćdziesiątki. Nie będzie 
tak wściekle „prasować", jak 
dawniej. W zeszłym roku po 
dalekim skoku jechałem prosto 
jak najdłużej. Palce od nóg la
ta^’ i nogi cierpły.

Schiele napomyka coś o sie
demdziesiątce...

Bronek się uśmiecha.
— Z tych stoczni, które wi

działem, nasza chyba będzie naj 
piękniejsza i najlepsza.

Patrzę przez okno na Giewont 
i Czerwone Wierchy. Lekko 
przypruszone śniegiem.

— Czekacie na zimę? — py
tam.

Nie! Gdyby skocznia by
ła gotowa, to co innego. Choć
by zaraz. Przekonać się co się 
nauczyło. Narty do skoku mam. 
Jeszcze olimpijskie..

— I zawsze w pólbucikach?
— Do biegu tak — lekko, wy

godnie. Wiązanie Bergendala.
Schiele pokazuje jakieś nowe 

wiązanie. Wymyślne a proste. 
Wogóle jest w czem wybierać.

Rozmawiamy dalej, Dowiaduję 
się, że Sieczka i Mietelski są w 
wojsku. Z pierwszoklasowych 
skoczków zostaje jeden Rozmus.

— A wie Pan — mówi Bro
nek — że była delegacja skocz
ków u pana Mejera, który pro
wadzi przebudów^ skoczni, by 
rozbieg jeszcze przedłużyć.

— Wszystko wam mato?
' O tem decyduje komisja tech
niczna.

Pytam o Krzeptowskiego An
drzeja II.

Bronkowi oczy się śmieją. Ten 
by pokazał najwyższy kunszt 
jazdy w terenie.

— Jabym puścił — mówi — z 
Kasprowego po przez „Mechy" 
do Kuźnic.

Zbliża się południe. Bronek 
kręci się niespokojnie. Już nie 
wiem o co jeszcze pytać. Prze
cież nie o to, czy lubi ciastka, 
lub czy forma rządu w Hiszpanii 
mu się podoba.

Schodzimy na podwórko fa
bryczne. Zjawia się Lachman.

— Zagrasz w piłkę — pvta 
Bronka.

— Naturalnie.
Wychodzimy przez małą furt

kę w płocie na łączkę pod Lip
kami. Już tam paru bubków ko
pie.

— Dwadzieścia minut dla zdro 
wia przed obiadem.

KRONIKA

Dwa lata pracy
PaAsfwowego Urzędu Wychowania Fizycznego

Jak owocna była ta dwuletnia 
zaledwie działalność wskazuje 
fakt, że w przeciągu tego czasu 
wybudowano w Polsce przeszło 
300 boisk, około 100 placów 
sportowych, przeszło 60 kortów 
tennisowych, około 200 strzel
nic szkolnych, 15 pływalni, kil
kadziesiąt strzelnic małokalibro
wych, oraz kilka hal ginmastycz 
nych.

W najbliższym czasie ukoń
czona zostanie budowa 100 
boisk. 30 placów sportowych, 10 
ptywJni, 12 hal gimnastycznych 
oraz kilkadziesiąt nowych strzel 
nic i kortów tennisowych.

Pozatem zasługą P. U. W. F. 
jest fakt wstawienia do budżetu 
na rok 1928/9 sumy 10 miljonów 
złotych na sport i wychowanie 
fizyczne. W preliminarzu Mini
sterstwa Oświaty na rok 1929/30 
znajduje się suma mniejsza, bo 
2,150.000 złotych na cele sporto
we. Z tego największą część, bo 
1,500.000 złotych przeznaczono 
na bu'dowe urządzeń sporto
wych, 200.000 złotych na urzą
dzenie boisk i sal w szkołach

wyższych, 200,000 złotych na bu 
dowę sal gimnastycznych, oraz 
250,000 złotych na zasiłki dla 
klubów, związków i stowarzy
szeń sportowych.
Z .preliminowanej sumy 2150000 

złotych na inwestycje sportowe 
pójdzie 90%, bo 1,900,000 zł.

Ogółem posiadamy obecnie 
800 nauczycieli wychowania fi
zycznego. Fachowych i wykwa
lifikowanych nauczycieli wycho
wania fizycznego, mających za 
sobą dwuletnie fachowe wyksz
tałcenie będziemy mieli na wio
snę roku przyszłego, łącznie z 
obeenemi słuchaczami P. I. W. 
F. około 300. Jest to lieżiba jesz
cze niewystarczająca, gdyż we
dług danych Ministerstwa Oświa 
ty potrzeba w Polsce około 1500 
fachowych sił. Mamy jednak na
dzieję, że obecnie, gdy istnieje 
już Państwowy. Instytut Wych. 
Fizycznego, a w czerwcu roku

—i. .
Mjr. Jacheć I mjr Izdebski bowllf 

w Sosnowcu Jako delegaci P. Z. P 
Ń, celem usanowanla znbagnlonych 
stosunków w Klei. Z. O. P N. Rezul
tatem powyższej wizyty było rozwią- 
ząuic zawadu 1 .wyda, G. 1 D. Kici.

wygrywa pewnie na punkty.
3) . Waga średnia: Syma (W. F. L* 

Bytom) fnistrz Śląska niem. 1928 —> 
Klarowicz (Boksing Król. Huta): wt 
pierwszej rundzie walka niezdecydo
wana, z słabą przewagą Syma, który 
lepszy był technicznie od Klarowicza; 
w następnej rundzie miał przewagę 
Klarowicz, u którego mimo dobrej ru
tyny pięściarskiej widoczny Jest brak 
treningu, przez co nie umiał wyko
rzystać słabych momentów przeciw
nika. Syma Jako bokser jest twardy I 
technicznie dobry. Trzecia runda pod 
znakiem przewagi Klarowicza, jednak 
watka na małym poziomie technicz
nym. Klarowicz miał uderzenia celo
we, ale nie wykorzystywał momen
tów osłabienia Syma, którego cecho
wała szybkość i wytrzymałość. Wy
grywa na punkty Klarowicz.

4) Jokiel (Boksing Król. Huta) —• 
Stawik (B. K. S. Katowice): wajkę W 
pierwszej randzie prowadzi Słtwiifc 
mimo technicznej przewagi Jokla. Wy 
grywa na punkty Jokiel.

5) . Waga mieszana: Reinert (A. B. 
C. Gliwice) — Bara (K. S O. 9 My
słowice): walka bardzo ładna i tech
nicznie dobra. Bara po powrocie z 
Francji stoczył dopiero drugą walkę 
na terenie województwa śląskiego. 
Cechuje go dobre opanowanie technicz 
ne. przy stosowaniu niskich uników, 
uderzeń serjowych szybkich i celo
wych. Reinert rutynowany pięściarz 
górował nad Barą fizycznie. Bara 
przegrał na punkty.

6) Cypra (Vorwarts Wrocław) —< 
Górny (B. K. S. Katowice): gwoź
dziem zawodów było wystąpienie mi
strza Polski w wadze piórkowej, 
świetnego technika Górnego, który 
nie zawiódł publiczności. Cypra, mi
mo że był cięższy od niego, stosował 
we wszystkich randach taktykę de- 
fensywną, chroniąc się w ten sposób 
od groźnych ciosów Górnego. Już w 
pierwszej rondzie ugodzony przez. 
Górnego, został wyliczony do 8-miu. 
W drogiej i trzeciej rundzie wysoka 
przewaga Górnego tak, że Cypra wca- 

. le do głosu przyść nie mógł. Zasłużo
na wygrana na punkty Górnego.

7) Onderka (Berlin) mistrz policji 
niem. 1928 — Kulessa (K. S. O. 6 My
słowice): wałka nieciekawa, obfito
wała w momenty humorystyczne. On- 

■ derka zwyciężył na punkty.
8) . Waga ciężka: Daniel (Berlin) 

mistrz policji niem. 1928 — Sanger 
(Vorwarts Wrocław) mistrz niemiecki 
1926 r.: ponieważ do zawodów nie sta 

• wił się Stibbe, ani Kupka, rozegrano 
mecz między Danielem a Sangerem. 
Walka niezbyt ciekawa, raczej poka- 

' zowa, aniżeli prawdziwa. Po trzech

W Otwocku bawił z ramienia W. Z. 
O. P. N-u p. Posner, który wszczął 
starania celem utworzenia podokręgu 
warszawskiego. Po uprzedniem konfe
rowaniu z delegatami klubów otwoc
kich wyłoniono zarząd, który ukon
stytuował się jak następuje: prezes — 
p. Górzyński, burmistrz Otwocka, 
skarbnik — p. Sz. (Jurewicz, sekretarz 
— p. Obara z O. K. S-u, oraz człon
kowie: pp. Ó. Szwajcar (Hakoah), oraz 
członek z Kl. Sp. Orzeł. Narazie do 
podokręgu zaliczono następujące klu
by: Hakoah, O. K. S., Znicz i Orzeł z 
Otwocka oraz Makabi i Iskra z Pale
nicy. Z okazji dziesięciolecia odbyły 
się zawody piłki nożnej między Ha- 
koahem i Zniczem z wynikiem 2:0 na 
korzyść Hakoahu. Po zawodach wrę
czono Hak. statuetkę, a graczom że
tony.

Siedlce. W dniach 10 i 11 b. m. As
cola z Warszawy rozegrała tu zawo
dy towarzyskie, osiągając z Gwiazdą 
wynik 3:2, a z 22 p. p. 1:1. Oba me
cze goście grali ładnie, chwilami mając 
całkowitą przewagę. Gwiazda grała 
ambitnie i ofiarnie z chęcią zwycię
stwa. Wojskowi z jednym rezerwo
wym zaproduikowali grę bezplanową 
i chaotyczną bez ambicji, nie jak przy
stało na mistrza okręgu, strzelając so
bie samobójczego goala.

W Suwałkach w dn. 3-go b. m. od
był się tradycyjny bieg myśliwski, w 
którym, oddając się pod oniekę pa
trona myśliwych św. Huberta, każdy 
kto może, dosiada konia Piękny to 
zwyczaj i pilnie już w Polsce prze
strzegany.

Tutejszy bieg prowadził jako master 
pełniący obowiązki dowódcy 4-ej bry
gady kawalerii, pułk. Lesievdcz

Na zbiórce stanęło około 50 koni. 
Liczna ta kawalkada, galopując po ma 
lowniczych wzgórzach suwalskich, 
przebyła około 8 kim. w bardzo cięż
kim terenie.

Świstocz. W dniu 11 listopada r. b.

W najbliższą niedzielę, dnia 25 b. m. 
odbędą się następujące mecze: w War 
szawie Legia — Ruch, wę. Lwowie 
Hasmonea — Warszawianka l Czarni 
— Pogo :, w Krakowie Cracovia —I. 
F. C. i w Łodzi 27-minutowa dogryw
ka meczu Ł. K. S. -r Wi?la, Mecze te 
zakończą faktycznie drugą rundę tego- 
■roaznycli rozgrywek ligowych.

O wejście do ligi gra w niedzielę 
Garbarnia z Polonią ©rzemyską w Kra 
kowie.

Koszutskiego, zdyskwalifikowanego
na rok za nieprzybycie na zawody, ma 
w najbliższym czasie .zarząd Zw. Pol. 
Tow. Kol. ułaskawić i darować karę. 
Byłby to piękny krok Z. P.T. K., uczy-nrzvczlpon itkońcrnna 7nątnntó 1Uy,1,y tn WW krok Z. E. 1.. K„ uczy, przyszłego UKonci-ona zostanie njOtlv ^la dobra polskiego sportu ko-

budowa gmachu Centralnego In-
stytutu W. F. „produkowanie'1 
nauczycieli pójdzie w znacznie 
sżybszem tempie.

Z O. P. N., oraz mianowanie trlum- 
wiratu w skłudzie: dr Rechschaft — 
przewodniczący oraz Blnklewicz I 
Wolski, którzy małą zwołać walne 
zgromadzenie dla dokonania wyboru 
władz.

Jarskiego. ,
Łazarski, mistrz kolarski w latach 

1924 — 26 zamierza w przyszłym se
zonie startować w zawodach toro
wych.

P. Z, L. A. zatwierdził następujące 
rekordy lekkoatletyczne: skok wdał— 
Sikorski - 703- biegi 31 5 kim — Ku 
socińskf — 8:54.2 I 15:17.8; dzlesl^clo- 
ból — Cejzlk — 6621. 33 pkt.

Wyniki kobiece: sztafety 4 x 75 m„ 
4 x 100 m., 10 x 100 m. — Grażvuar-« 
^0 s.. 53.6 s. .w 2:202 .sc’c

rundach 
grat na 
dziował 
pek.

wobec lekkiej przewagi, wy- 
puinkty Sanger. W ringu sę- 
kapitan związkowy p. Sno^

PlstuIIa przyszły przeciwnik Kupki 
pokonał w Sztokholmie pewnie pa 
punkty -Duńczyka Micheisena, który 
zkolei zwyciężył Kupkę na punkty w 
czasie tournee skandynawskiego bok
serów polskich.

KRAJOWA
z okazji święta 10-lecia Niepodległości 
Polski odbyła się sztafeta naprzęłaj 
6 x 500 mtr. Na starcie stanęło ki&a 
zespołów hufców szkolnych P. W. w 
pełnym rynsztunku wojskowym Zwy
ciężyła sztafeta hufca drogiego Semi
narium swisłookiego w składzie: Ptę«i 
chowicz, Ostapozyk, Szczerski, Gór
ski, Koc oraz Giedgowri, osiągając 
czas 10 min. 3 sek. przed sztafetą huf
ca pierwszego Sem. Swis. w czasie 
10 min. 17 sek. Sprężysta organizacja 
spoczywała w rękach prof. W. F —• 
p. Grajewskiego oraz komendanta 
drużyny harcerskiej — druha Tumilo- 
wiozą.

Częstochowa. Victoria 22 — Skra 
2:1. Trzecia rozgrywka o mistrz, kf. 
B przyniosła zwycięstwo Victorii, 
choć wynik aż do ostatniej niemal 
chwili nie był pewny. Skra nie wy
korzystała w pierwszej połowię sze
regu sytuacyj podbramkowych. Sę
dziował dobrze p. Lichtensztajn z Bę
dzina. Ascola — Błyskawica 1:0. Za
wody międzygrupowe o mistrz, kl. C, 
zakończył się niespodziewanem zwy
cięstwem Ascoli. Obecnie wystarczy, 
aby uzyskała ona w rewanżu wyhik 
tylko remisowy, a będzie- miała pew
ność wejścia do klasy B.

Sukses Gadami
Gedania mistrzem piłkarskim w 3 klx 

sach. Po ukończeniu rozgrywek o mi- 
5'tnzios'two w. m Gdańska i po zwęry- 
fikowanu zawodów przez Wydział 
Gier tamtejszego związku ustalono mi
strza w klasie Ulgowej S V. 1919 Neu- 
■fahrwasser (Nowy Port), a w klasie 
A Polski Klub Sportowy Gedania^ któ
ra ostatecznie zdobyła sobie prawo wej 
ścia do Mgi, , - -

Równęż draga f trzecia drużyna' Ge- 
dandi zdobyła mistrzostwo • w swoich 
klasach co łącznie stanowi piękny suk
ces nie uzyskany dotychczas przez ża
den kltrb niemiecki. Na 30. możliwych 
punktów os ągnął tjasz mistrz 16 i sto
sunek bramek 44:16. Gedania II zdo
była 17 punktów i Stosunek bramek 
53:12.

Barw mstrzrawsjflej drużyny bromu» 
li następujący gracze: Brandes, Formel
la, Kowalski, Lewicki, Drożntewski, 
Bell won, Konieczka, Lewandowski, 
Klossowski, Karolczyfc,. Kwada, Do
lecki, Wilgorski, Bross I i II.

Talie więc Gedana, jedyny polski Kub 
na terenie Gdańska, zdobyła pó raz dni 
Si zaszczytny tytuł mistrza, a w przy
szłości sport polski reprezentować''bę
dzie w najwyższej klasie, t. j. w Itdzę 
gdańskiej.

Zamknięcie przystani Warszawskie* 
go Klubu Wioślarek odbyło się ?8 ub. 
m. Przewodnicząca klubu dr. Zabaw- 
śka-Dómoslawska zapoznała zebra
nych z bardzo pomyślnami wynikami 
sportowemi w sezonie. Przeszło 200 
członkiń, nauczyło się Wiosłować.,IJóść 
wyjazdów wzrosła o sto procemt w 
stosunku do rota ubiegłego. Odbyto 
20 wycieczęk ponad 100 kim., ogólna 
ilość przejechanych kim 265740. 70 - 
zawodniczek brało udział w 
wślairsi&ęJi i plywMlkicli ■ " -



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 54 listopada 1928 rol^,

Kuźnia sportu zimowego Niemiec Jan Wafcrak

W luksusowej pływalni 
skiego Park Central Hotelu

nowojor- 
pani Lot

uowiomy iiiedawino

tle Moore Sdtoemimei przy dźwię
kach muzyki moczyła sio przez 72 go
dziny 2 minnbly i 40 sekunid, bifjąc re
kord wytrzymałości pływackiej, usta-

w Los Angeles

od niesioiiiy eh podczas

............ . Połamanych rąk. 
nóg, obojczyków, żeber — nie liczy 
się. W zeszłym sezonie ofiar było 17. 

Rekordowa frekwcncia publiczności

List z Ameryki

przez Jimtmy Cherry, aż o 7 godzin i 40 
sekund. Pani Schoeimnel straciła przy 
tej okazji na wadze ni mniej ni więcej 
tyllko 20 funitów (ameryk.). Po wyj
ściu z wody ważyła 132 funty (iprawię 
60 kilo). Lekarze uzinali s.ta.n jej za 
norma lny...

Ta sanna, pani Schoeinmel przepły
nęła na krótko przed tą próbą, od 
wyspy z posągiem Wolności do cypla

sie nazywa sport!

Dziennilki amerykańskie bilją na a- 
larm Rautem dwa miesiące trwa se- 

iuż pochowano 9 milo-

nych szkół wojskowych). Nie można 
już również dostać nonnialnic biletów 
na międzyuniwersyteokie spoitkamia: 
Yale — Harward, Yale — Princetowm 
i inne. Spekulanci, trudno uwierzyć, 
odprzedają bilety z 20 ■— 30 d „aro
wym zarobkiem na jednym bilecie.

Równocześnie maksymalna frekwen
cja ua najlepszych meczach piltki noż
nej nie przekracza 5 — 7 tysięcy. 
Tern u i em ni ej jednak z niejaką pew
nością można stwierdzić, że piłka noż
ną zdobywa sobie coraz szersze gro
na zwolenników, zwłaszcza w szko
łach, zrażonych wypadkami w rugby. 
W Nowym Jorku poraadio wszystkie 
grupy ,narodowościowe mają swe dru- 
żyny. Doskonałe i liciane zespoły po
siadają Niemcy, Anglia, Węgry, Szwe
dzi, Włosi, Żyd‘zi, Czesi, Irlandczycy 
i t. d.. W sobotę i niedzielę odbywa 
się tu .przeciętnie po 10 pierwiszoiklaso- 
wych spotkań w kilku ligach. O in
nych się nie mówi, zważywszy, iż są 
w Nowym Jorku ligi, mające po 100 i 
więcej drużyn. Boiska jednak są fa-
ta Inę:

Dla

o trawie niemu prawie mowy.

interesujących się sportem kora- 
a w szczególności grą w polo,

Górska miejscowość Risscrscc pod Monachium jest ośrodkiem sportów zimo
wych, a zwłaszcza hokeja na lodzie.

hic a.go

,,Marynarki‘‘ z dra 
„Notre Damę" w 

było ' przeszło

ciekawie niewątpliwie rzeazą będzie 
wiedzieć, jakie też ceny osiągnięto za 
wierzchowce do gry w polo. Otóż 
przybyła do Stanów Zjednoczonych

Jeden ze stu meczów Berlina,

W ogniu walk piłkarskich
117,000 widzów. Wszystkie bilety w 
liczbie 90,1100 na rnec.z „Notre Damę" 
— Armia, który się odbył 10 liistopa-

Drużyny austriackie, korzystając z 
wolnego dnia w mistrzostwie rozegra
ły szereg spotkań z drużynami zagra- 
nicztiemi. Wacker gościł u siebie 3 
obwód z Budapeszitu, zwyciężając bez 
trudu w stosunku 5:1 Sportfklub uległ 
w'Budapeszcie Ujpesti w stosunku 
2:6, wreszcie Fteridsdorf osiągnął w

rozegrano derby—mecz Slavia—Spar-

Medioianie wynilk 3:3 
W mistrzostwie ligi 
pokooał Gersthof 4:1.

W mistrzostwach

z F. C. Milami, 
drugiej Hakoali

Czechosłowacji

Dwa puhary Europy
Ostatnie spotkanie o puhar środko-

wo-europejski przyniosło
zwycięzcy puharu Ferenczvarosi z Ra 
pidem w stosunku 3:5. Paradoksalne 
brzmienie tego zdania znajduje wytlo- 
maozenie w regulaminie tego najcel
niejszego turnieju zawodowego świata. 
Drużyny rozgrywają po dv/a mecze, a 
o zwycięstwie decyduje w razie rów
ności punktów stosunek bramek. Fe
renczvarosi był więc zwycięzcą już 
po wyniku budapeszteńskim z Rapi- 
dem — 7:1 i pozostał nim mimo prze
grania rewanżu w Wiedniu w s.tosun- 
ku 3:5. Ogólny stosunek bramek brzmi 
bowiem 10:6 na korzyść mistrza Wę
gier. W roku ubiegłym puhar zdobyła 
Sparta.

Przebieg gry wykazał lekką prze
wagę wiedeńczyków, którzy górowali 
uwłaszcza w linji ataku. Pomoc nato- 
tniast ustępowała znacznie analogicz
nej linji węgierskiej Gra byłą bardzo 
ostra, tak, że sędzia Carraro (Wio
chy) usunął z boiska znakomitego na
pastnika węgierskiego Takacsa, Wów
czas Węgrzy w dziesiątkę ograniazyli 
się wyłącznie do defensywy. Pierw
szą bramkę strzelił Kirbes, a ten sam 
gracz podwyższył stan posiadania Ra- 
pidu w 22 m. do 2:0. W chwilę potem 
Ferenczvarosi wyrównuje przez Ko
huta i Turaya. Wreszcie Wessely u- 
stanawia wynik do przerwy 3:2. Po 
przerwie Wesseltk i Wessely osiąga
ją wynik 5:2, a wireszcie Sedilaazeik tt- 
stala wynik ostateczny. Widzów 22000

Spotkanie Włochy — Austria o pu- 
har europejski, rozegrane w Rzymie 
przy 35,000 publiczności zakończyło 
się sprawiedliwym wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2. Gra była prowadzo 
na w niorderczem tempie z niezwykłą 
wprost ambicją i zaciętością. Włochy 
walczyły o honor pilikarstwa faszy
stowskiego. Pod okiem Mussoliniego, 
w czasie meczu zagrzewał ich do 
zwycięstwa sekretarz jeneralnv partii! 
faszystowskiej Turatti. a 35.000 tłum 
bezustannem wyciem domagał się suk
cesu.

Początkowo przewagę mają Austria
cy i w 11 min Giebisch strzela pierw-1 
szą bramkę. Wyrównuje w 9 miluut 
potem lewoskrzydtowy Conti lecz już 
w 22.min. karny podyktowany za foul 
nad Walz.hoferem zamienia pewnie na 
bramkę Tandler. Jeszcze przed przer
wą Conti ustalą wynik na 2:2. Po 
zmianie stron Wiochy mają może lek
ką przewagę .jednak nic mogą zmienić 
wyniku U gospodarzy na wyróżnienie 
aaisluguie przedewszystkiem linia po- 
snocv. a potem obrona. Środkowa trój
ka ataku nie zadowoliła. Austriacy 
mieli najlepszych graczy w obrońcy 
Ta.nd.lerze i środkowym pomocniku 
Kurzu. Sędziował słabo i zbyt pobłaż
liwie wobec ostrej gry Włochów Belg 
Langenus.

stosunku 4:3. Wynik ten jest tembar- 
dziej niespodziewany, że Slavia wystą 
pila bez swego „gualgc-Uęra" znako
mitego napastnika Pucu, którego za
stąpił jednak z powodzeniem Joschka. 
Sparta wystawiła pełny skład, tira, 
którą obserwowało 18,000 widzów, 
była bardzo nerwowa, a o zwycię-

miesiąc naprzód. („Armia" 
arka" są to drużyny odnoś-

kome za rekordową sunnę 276.100 do
larów. Najwyższą cenę, 22,000 dolary 
uzyskał wspaniały kasztan, „Jupiter", 
fenomen, jakich mało widywano do
tąd na boisku. Dwa komie poszły po 
15.000 dolarów, dwa po 14.000. Tylko 
jeden wierzchowiec poszedł za. 800 
dolarów, a tylko 2 po 1,000 dolarów

Rozwój sportu niemieckiego charakteryzuje nailepiej fakt, że w samymBer^ 
linie rozgrywane jest co niedzieia zgórą 100 spotkań mistrzowskich.

Sensacje Kolarskie świata
Rozłam kolarski w Ameryce nabić-1 cięstwem Francuza Miquela nad mii

ra rozgłosu z powodu masowej dyskwa 
lifikacyj, które spotkały kolarzy, b o-

suwie Slavii 
spożycia at

przerwą

adccydowala lepsza dy
ni. Dzięki srrzałmn Jo- 
a. Slavia prowadzi po 30 

jednak jeszcze przed 
rta wyrównuje przez

lę potem Slavia przesfrzedhvujc rant 
karny. Po zmianie stron gra jest wy-

przegraną , równania, a decydująca o zwycięstwie
bramka pada z przypadkowego strza
łu Ciipery.. Inne wyniki mistrzowskie 
Viktoria Żiżkoy — Bohemiatis 5:1. 
Kladno — Liben 3:1 W mistrzostwie 
prowadzi Vikroria.

Na Węgrzech Htinigaria w wspania
łym styki pokonała Vasus w stosunku 
8:0. Młody napastnik Kalmara sam strze 
lił pięć bramek. Molnar —- dwie. Hun- 
gariu prowadzi naturalnie nadal w mi
strzostwie. Spotkania Nemzeti •— So- 
mogy i Sabaria — „33" dały wynik 
bezbramkowy. Bastiu pokonała Kispe-

Gradjanski i Hask są ciągle jeszcze 
w Zagrzebiu niedoścignionemi druży
nami. 1 tak Gradianski pokonał Derby 
7:0, a Hask — Yiktorię 9:1.

Druga runda puharu belgijskiego 
przyniosła zwycięstwa Antwerpii nad

nad Hennegouvcn 2:1. W finale grają 
Antwerpia i Flandria

Piłkarski puhar Danji zdobył Bold- 
klubben 1903. bijąc Boldiklubben 1893 
w stosunku 3:2.

International Board, najwyższą in-

postanowiła na ostatniem posiedzeniu, 
że w spotkatiiach międzypaństwowych 
nawet bramkarze nie mogą

UYTUÓMimZYB ROU SPORTOWYCH

Warszawa, — Wa> e ha S

WSZFLMF ARIYKUŁY SPORTOWF

s-zcśctedłKPwych, zwganćzcwanych w 
Chteawui. Ofiarą jej pudli tacy jeźdź
cy jak Spencer, Dempsey.Walthour, Dc 
baets. van Kempen, Benezutto. bracia 
Wynisdau. Właśnie jednak znukom - 
tość tych mizwisk sprawia, że ukarani 
za niesubordynację kolarze nie wiele 
sobie z kury owej robią. Dziki zwią
zek liczy bowiem już zgórą 100 zawed- 

| n ków i jes t w pełni samowystarczal
ny. Już w listopadzie organizuje w No 
wym Jorku drugie wyścigi sześcicdnio 
we, znów wyprzedzając imprezę ofi
cjalną. która rozpoczyna się dopiero w 
grudmńu. Że dzńk e imprezy są poważ
ną konkureuicią, świadczą o tem rozpo
częte teraz wyścigi sześciodniowe w 
Chicago, które mimo wspanialej obsa
dy (Mac Namara-Debaets G., Giongetti- 
Beelkmaiu, Spencer.-Walker, Petris — 
Stoklidm, Cugnoit — Blunclronnet) cie
szą s ę mulą frekwencją.

Bieg amerykański w Berlinie zakoń
czył się zwycięstwem świieitnej pary 
niemieckiej Kroll, Tret-z. która dystans 
100 Iklim. przebyła w 2:16:56.4 bijąc

strzem świata Sawallem. - Z trzech 
biegów na 20 kim. Miąuel wygrał dwa, 
Sawall jednak miał najlepszy czas

Grassin powraca z każdym dniemdo 
formy, a ostatnio święcił dwa wspa
niale triumfy na torze Vel d’hiv. bijąc 
dwukrotnie Moliera, Limarta i Breau. 
W spotkaniach sprinterów Faucheux
pokonał Degraeva, 
vainga. Mourąnd

Martineni — Gali

— Oszmelię.
Bergaminiego j

Rozmaitości
F. I. F. A. naczelna magistratura - '. 

karstwa światowego obchodzi w ro.. 
przyszłym 25-letni jubileusz. Ceieili 
uświęcenia tej rocznicy prcpomtje 
Związek wioski rozegranie meczu 
między reprezentacjami kor—'entu i 
Anglii, Upragniony projekt pilkarstwa 
kontynentalnego nie dojdzie jednak do 
skutku choćby ze względu na.bpozyi 
cię Niemiec, które stoją na sfusznem
stanowisku, jubileusz Związku

FECHMISTRZYNIE DU ŃSKIE NA PLANSZY
p. Knudsen i Hohh w finale wielkiego turnieju międzynarodowego w Londynie

Wielcy bokserzy wykazują niemal' 
zawsze nadludzką niemal wytrzyma
łość. Znoszą oni wszystko, nawet naj
cięższe ciosy przez długie minuty; 
czasami jednak zmęczone liczne ni i cio
sami ciało ugina się nagle pod ude
rzeniem slabszbm, które przepełnia 
czarę. I odtąd bokser taki jest złama
ny na całe życie. Licznie przykłady z 
historii boksu stwierdzają bowiem, że 
istotnie nic nie jest bardziej szkodli-

ślająca boks jako „sztukę trafiania talk, 
by nie być trafionym".

Żywym przykładem tej maksymy 
może być świetny bokser angielski 
Tom Miiigan. Nie dalej jak rok temu 
stawił on bohaterski o-pór mistrzowi 
świata Mickcy Walkerowi Sekundan
ci jednak zapóźno przerwali jbyt nie
równą walkę, 1 Miilligati nigdy już nie 
przyszedł do siebie po bur;.v otrzy- 
mamyoh ciosów. • I oto ter iz Frank 
Moody, którego oragiś Mil igan bez 
trudu zwyciężył, pokoraal tuż w pierw 
szej rundzie mistrza Anglii

Dorna, Maczyńskiego Eltmera i
Kroscheła.

Głównym punktem wyścigów w Me
diolanie było spotkanie słynnego Bin
dy z „il camipionissimem" Girardeugo. 
Girardengo jak wiadomo nie clicial ze
tknąć . się ze swym najgroźniejszym 
konlkwrenitem w biegu dookoła Lomibar 
dji i zdaje się słusznie, gdyż w Me
diolanie został pokonany bezapelacyj
nie. W „spoilkaimu mistrzów" zwycię
żył Binda przed mistrzem świata Roras
sem, Dervaesem i Girardengiem.

W biegu 
Lombardii, 
da i Bindę, 
naud przed 
monit es im.

20 kilim. Bellom, mistrz 
pokonał Dayetna, Raynau- 
Mccz Omnium wygrał Ray 
Dayenem, Bellontm i Pie-

>vięc stara

na wet jeśli one nie mogły zmusić pię- 
iciarza do kapitulacji. Potwierdza ' się

angielska maksyma, okre-

ita beli. Wreszcie

ip.). 8ą niemi Ad- 
mira, Austria i Ra 
iPid. Pogromca W

Zawody za motorami w Stuttgarcie 
zakończyły się niespodziewanem zwy

Trzy mecze o 
mL-trzostwo Au
strii zostały roze
grane w czwar
tek i wszystkie 
przyniosły wyni
ki conajmniej sen
sacyjne. A Więc 
W. A. C. 'poniósł 
pierwszą ik)ę>kę w 
nristrzost wie. 
trzymał mimu 
prowadzenie, 
ma tu ż gro 
konkurentów 
trzech drużynach

dzięki zwycięstwu 
z przedostatniego 
ua piąte miejsce, 

co wymownie 
świadczy o wy
równaniu klasy 
austriackiej. Ni- 
cihołson, benjami- 
nek I ligi poko
nał 'Hic spodziewa
nie Rapid w sto
sunku 3:2 ' ^'"byl

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Eu
ropy mają być po
cząwszy od roku 
1930 rozgrywane 
co cztery lata. 
Wzięłoby w nich 
udział pięć potęg 
lekkoatletycznych 

Europy: Fiiirlan- 
dja, Szwecja. An- 
glju, Francją i 
Niemcy. Po raz 
pierwszy odbyły
by się te mistrzo
stwa w Sztokhol
mie w r. 1930.

Tilden zrezygno 
wał z walki ze 
związkiem i prze
chodzi zdaje się 
do obozu izawo- 
dowteów. Zapowie 
dzią tego sa rekla 
my firm tenniso- 
wych, zaopatrzo
ne w fotografie i
autografy 
la“.

Sawall 
poltrójne

,jbig- Bil

święcił 
zwycię-

przedewszystkiem amatorskiego nie 
może być święcony' przez mecze re- 
prezentacyj zawodowych.

Światowe rekordy łyżwiarskie we-, 
dług ostatniej listy Międzynarodowego 
związiku przedstawiają się następują
co: 500 mtr. — RoaJd Larsen (Norwei 
gja) — 43.1, 1000 mtr. — Oskar Mai 
thisen (Nor.) — 1:31.8,-1500 mtr.,—? 
Ośkar Mathisen (Nor.) — 2:17;4, 5000 
mtr. — Harald Stroem (Nor.)—8:26.5, 
10000 mitr. — Armand Carlsen (Nor.}— 
17:17. Jak widzimy przewaga ‘Norwe
gów i w tej gałęzi sportu zimowego 
jest przygniatająca.

Łyżwiarskie mistrzostwa świata roj 
zegrane żostainą w Oslo w dnach 9 ’
10 lutegot Wezmą w nich udział mię J, 
dzy' innemi i zawodnicy amerykańscy: 
Joffee z Ameryki i Gortman z Kanady.

Spotkanie tennisowe Szwecja
Danja rozegrane w krytej hali W Sztok 
hol mi e zakończyło się seinsacyui:*rn 
zwycięstwem Szwedów w stosunku 
5:0. Najlepszy gracz Dardi — Axef - 
Pctersen nie brał udziału w spotlkamu.

Lista najlepszych tennisiśtek franctii 
skich ma wygląd następujący:- 1) Ma- 
thieu, 2) Desliges, 3) Laiaurie, 4) Bon 
des, 5) Baussard.

Do rozgrywek o puhar Davisa oi 
twarto już zgłoszenia. Początek zroi 
bila naturalnie Anglia, która grać bęi 
dzie w strefie europejskiej.

Pokojowa nagroda Nobla ma zostać 
przygnana według propozycji pewinei •> 
go dziennika norweskiego Międzynai 
rodowemu Komitetowi Olimpijskiemu,.

Japonia została przyjęta do Międzyi 
narodowego Związku Piłkarskiego iai 
ko członek tymczasowy. Zgłosiły rów
nież podania o przyjęcie Kuba i Pai 
Justyna.

Świetne wyniki pływackie osiągnięto! 
ostaitnfo na zawodach w Dusseldorfie. 
Tak dobre, że istnieje przypuszczenie, 
że basen był trochę za krótki. 200 mtr. 
st Mds. wygrał Bud g w 2:49.5, i" 
mtr. 'meanaiiiy dotąd Betz 1:00,6 
wreszcie 100 mtr. nawznak—K®ł<> 
w 1:10.3. I - ,

Mistrz Olimpiady amsterdamskie] w 
trójskoku Japończyk Oda .wsikutek 
naderwania ścięgna wyęofai-.sie.-Ę czyn 
nego życia sportowego.

Admira z trudem 
pokonała słabiutki 
B. A. C. w sto- 
sunlku 2:1,

RZEŹBY i NAGRODY DO NABYCIA w MED ALJEFNl

A
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El Ouaffi został powtórnie pokonany 
przez Joe Raya, tym razem na dy
stansie 20 mil ang., które Amerykanin
przebyt w czasie biliąc Al-
gierczyka o 1 okrążenie.

Erie Liddell. latający pastor, rewe
lacyjny zwycięzca Olimpiady pary
skiej, który jako misjonarz wyjechał 
do Chin, nie przestał zajmować się 
sportem i w czasie meetingu lekko
atletycznego wygrał dwa biegi — 200 
i 400 mtr. w znakomitych czasach 21.3 
i 47.8 sek.

100 kim. chód w Mediolanie zakoń
czył się zwycięstwem BrignoTego w 

’czasie 10:21 przed Gianun i Riyoltą.

BIELAŃSKA 16

stwo iia zawodach 
we ' Frankfurcie, 
bijąc Strocka, Sal- 
dowa i Ghristma- 
ną. W meczu „O- 
mnium“ sprinte
rów zwyciężył 
Degraeve przed 
Louetem, Oszimellą 
i Kaufmaimem. Ex 
imjstnz światta Kauf 
mann jest obecnie 
w fatalnej - formie.

Ftzeżby, Medaie, Plakiety 
oiaz artjk<ły spoitowe 

nibyć możin 
w Składnicy Sportowej Stadjoih

WARS7AWA, Kró ewskn 31 «el. '55-81

WSZL LKIF AKlY\LfcV S OKlOWt
MEDALE, PLAKIETY, RZEŹBY 

dostarcza odwrotn e 
„SPORT-BŁOCH» 

TORUŃ ul. Ka^rzynv 5.

Sawall został dwukrotnie pokonany 
w Paryżu przez powracającego wyrąź 
nie do formy Grassina. Na trzeciem 
miejscu przybył Jiacger. W biegu 
sprinterów zwyciężył Faucheux przed 
Martinettim i Degraevem.

Niirmi w najbliższym czasie wyjeż
dża zmowii na tournee po Ameryce, 
przyczem jak przypuszczają jego ro
dacy tym razem powróci już jako za
wodowiec. Z drugiej strony ostatnia 
zapowiedź wielkiego biegacza, że do 
Óiimipfady w Los Angeles chce on po
zostać amatorem, wobec zinanej jego 
prawdomówności każę przypuszczać, 
że pogłoski te są przedwczesne.
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